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Oddział lewńsena

Półkole dpicych.

Plecy siedącsgo d pasające agniaka. Słtó

Łluzytea. wolne budzenie alf.

Głosy.

I głos poród innych: 
<UQ’MA^ $

- Kto ukridł

I 'Zncwb ’

- Kte maadł sad£®/.« Ty ukrsdłeś ?

/Drz$ cienie przebudzanych - głosy /

1 czy^- leniwy powtarza: 
Tyć ufradł aadłJ ? >y ? Ty ?

Herwisy przypuszczalny winwsja® uchyla ®ię.

<-> Zostir..» Przestań.. • Pie rusz..»

Uderzenie

Winwsjc® odtrącany upada -

Plecy Lewinecna. Zwrot.

Gica®.

he^nson. - / .D^^tederzoneg-e/ Korszka •••

weiezkai Scgryz^e... Uch, ^ak »wa d®śe !•••



/Zbrzydł® mi, ceh zbrzydła,®*/

Lewinsan /wydobywa palciet spokojnie/ Zaniesiesz d@ oddziału 

Sza^dyby... Przekaż ustnie..* a zresztą - nie * 

taa już wszystko napisane.

dorożka /ciehe/ Szschraj ! /Oszust/. 

/Wszyscy zaaarli. Czekają/.

l»ewiaaen Czegóż stoisz. ?

Marozka Jak gdzie jeehad, zaraz dorożka...

Jakby nikole innego w oddziale nie był®.

Lewisssn Koto sa& -asa® pojechać e® ?

&@re«ka la eo zaraz Bawarzy szu d-awćdc® ?

Ludai ile zeeheesz...

/Lewinaan zbliża się. Bezpośrednis.<

J^ttwinaan Idź, zdaj breń g®spedarczeaues»

X ^ategz się aynaaid na cztery wtatry**. 

Warchołów x;ie potrzebuję...

satezka Czekaj.•• Dawaj list /adehedzi/. Cdejad z a'działu 

z® nie ale ®egę, a karabin zdad - tyss bardziej..• 

/Marazka rzuca się da Mminsons/ 3® t® wcale 
nie dla twych przepięknych eaząt, dru|^Urój 

Lewinssnie, nawarzyli&ąy tej kaszy!...

P® prestu-pawie® ci, na - po górniczemu !

/Klepie ^efwinaena pa r&aieniu. Głaśn© ósieje się/.
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LSWEiSON

. K A

MMUKA •

. . , ■. ■ 

: ...

GOtiCZAR&NKe

KORCZKA

tiwcm

. . 8

sakwo

TIKOCIU

DAKW:OW

..,tcń te, a stawałeś scanim...

Cyabsł !

Saa cyabał I

/Pieśń. Pa te® aiee® ciszej/

Tarezka i Genczarenke/

■-. I

Ce zaewu wyruszasz ?

Tak jest, wasza sinierska wysekesH I

opaczni j ! Taki* diirnieffi bgrłe* sa®.

W jakiej sprawie eię pesyłają t

A. tak sebie. Tewćdas kazał alf przewietrzyć.

pewiada, ty tutaj jeszcze dzieci narebiez!..• 

Zł zaswu pieśń. GłaśnieJ. deszcze ^ładnieJ. 

Świst alar®ujący, aiepekejący ryt®. Wbiega 

Tiwoha/

Cześe Bakłsaew 
£

Cz@łe® Timeeha I

Gdzie dowódca ?

Tutaj...

A de aiege MCźha ?♦..

Z jaką sprawą ?



TlfeCCHA

DUBÓW

TIkOCHA

TI^CGtlA

DUBÓW

TIŁbCHA

t: ..IOCHA
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Ważny nel&mak.

Ne..*

Wszystkiag® dewiedziałe® się dakładnie*., 

Główny sztab japoński jest w Jakewlence !

Ne...

Dwie rety ze śpasafc - Prteerska przesaszerwały 

da Sasdagay.

A dakąd eefhął się ®ddział Oseidna ?

l&wię, że na Swijagińską bsczaicę k®lejewą.

;f tyai tu kierunku*

IMkąd f

Peksż na Mapie.

/pokazuje/ Wydaje aię... c>sd jakby tu...

Włazisz w sąsiedsi rejan.

K®, aażft t® tutaj... na tych

■•włk«-na®?t u parząfcie ieh przetrzep©!!..

Pełews shłapców razbiegłs sif p® wsiach.

A Szałdyba siedzi zebie w koreański® ehutsrze.

Czuaizf żre. Powiadają, ż« zdrew® pije.

Tylka patrzeć jak się aylteiei.

/znewu piedń, Świst. Niep®k®jący ryta*

Wbiega Lawruszka /.
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&TETIELICA A ty skąd ?

ŁA.BUSZKA Z Kryłcwki.

K®UI a.

ŁAGRUSZKA Główay sztab japoński W Mari©nówce.

GOKCZAREKKC Przecież ’był meldunek, że w Jakawlewce*

ŁAWBUSZKA Jak aumę kecha®, Szał dybiący mówią, że 

w I^arianówee*

DUBCW Gdzie psakin ?

ŁAURUSZKA Trzy dni temu cofnął się da Anuczkina* 

Łbie pasłali tutaj jaka łączniczką 

Jutr® wyruszsay da koreańskich chutorów, 

^szyatka paazłe aa »arne. 40 ludzi zgiafłe* 

* ciągu eałeg® lata takich strat nie był®*

KUBRAK Masz babę placek I Sądny dzień ! 

/pieśń*świat*Kiepskająay ryt®* Przeszywające 

krzyki, laaent/

WBOW Kt® ta® drze się ?

BAKŁAKOW’ S^iryiiidiiitóŁ • Styrkeza f

3TYRK5ZA Dawaj dowódcę I Dowódcę !

Tx^23^itAAAAjfrTWr 2atk»4 się. A t» pies* Czega gębę drzesz ?

I-UBUA c® się dzieje ?



7

A tsm takie*.• pejMesz, a nie z orientujesz 

się, ,jak Sega ksehan, dezerterzy napletli 

całą kupę, niby, że te Japończycy na karku, 

zaraz w Marianówce będą. K® to podniógł nas 

ns nogi.

3TYRKSZA Przecież ludzie widzieli*.. Dezerterzy..* 

Oni aie bujają. Przyeifgan ! King się na 

krzyż !•••

KAUUKłaWW Ce za dezerterzy ?

BAKMKOW Ależ wrzasku narobił ! Chłopi * pola peueiekali, 

baby w lanent. Kagaali d® prews tyle wezdw- 

jak n« jarmarku... ® stał® nie zatłukli 

przewoźnika. •.

WT®IO Maszezekał,piea 1

smm King się- 1 Jedna eała arsd® ••• Dezerterzy 

widzieli, potwierdzą.

ZUBJW Gdzie widzieli ?

STfRKS^A f Anuezkinie*

DUBCW Tinacha i

TlilOCHA Tak !

BMW W Anuczkisie byłe& T

1 .v!’OCt’A Tak jest. Dziś z sane^e rana. ^&a @ japończykach



nie słychać. Z dziesięć wierst dekała eieha.

BAKWiOW Keh, kaleka, zardzewiałe, draba. I ehee ci się 

łgać ?

STIRKSZA Bracia♦.• -mie dezertaray..•

TIWCKA Zaskaij* się łachudra i

3TYRKSZA Dezerterzy sa^i epawiadali... Japeńczyey

prą ze wszystkich straa i puszczają gazy.

*wą$KAH’<WIKCw Gadanie, jakie gazy ? Meie kereańezysy desę 

palili, a sd razu ga-a-zgr !

'£fir©«ehu zbierzesz dowódców płutsmów*

2r®’ . f

/Cieza, Łewinsaa. i dawOcy plutańów./

LErflKSCK N® i c® ?

Inf^raseje, tak w ®góle sprzeesne..#

LSTIPPC.P

Każdy plecie c® inneg®. 4ede® te, a dr .

Główny sztab japeński bsrdze niedaleka pd nas. 

/pstrzy na napę/ Beeznica Swijagińska 

eezyszczena z ^apmiesykdw. W tgpa rejasie • 

jak widać ~ też spek®jHie<
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LSWUJSOK

LBWISOK

LE7IKSCK
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M»eh.

Łepatin, nękany przez Kozaków wycofał się 

aż na Szi$j»R»w - Klucz.

Główne siły pad dewódetwen Suchewiejewa •

Kawtuna są zgrupowane wkół Izwiestki* 

fiyślę, że bezpośredniej® niebezpieczeństwa 

ze strany ''apeńe^yków na razie nie aa«

l'y ?

Js też tak uważa®. Nieprzyjaciel tyaczasen 

nie zagraża* Te fakt.

A dłaczega Li-fu twa kulawy chunchuz uciekł 

©d naszej® zwiadu i skręcił ku wzgórzan 

fudzinu.

Ty ąyAllSZ*•• C® ?

Żadnych dekładteych inferaaeji e przenieszczeniu 

sił japońskich nie ®>ay.

Te dlaczego Nieezitajłe nie wrócił .ze 

Spssskiege.

frj; wdę p®wie dzisws zy• . »

W nieście dąwne nie byłeś ?

D&w®.
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zs cara. Taszczę rag z kuchni wiadro z possyjesie

LEWIN30N /Ibieraj się. iJ® jedziesz. *rzeb® sieć oczy

otwarte na ws • się c® J®k«

Zrozumiano.

LEWIE SON Oddziałów dużo, tylko saądrycfe głów małe ! 

Aaźdy sobie rzepsę.skrobie. “areszcie 

pora działać razom zgadnie.

KUBRAK Wkałe wrogowie. Gezie nie popatrzysz...

tu nasz Japończyk, tam znów "kołczakowców* 

A my kręciaay się w kółka.

LIETIELICA A tu Jeszcze psgłaski, każdy dzień * nawaść.

BAKLANOW ■Sytuacja, aż zauadt® niejasna.

^ajadesz, a nie zorientujesz się...

LEMKSOi; A.ay zarientuje^y się. Tylka riie tak ®d razu. 

Powali. Bez paópieehu, bez szubu.

'. e e

Uspekai^? się na jakiś czas, jakby nas nie byłe...

■;ł oddział • a teraz nie słychać.•• 

Zorientujemy się. Wszyscy razem zerientujeay się. 

C® Męć głów to nie Jedns-.

KUBRAK X it jakie głw t

LEWINSOK U nas w pułku był dowódca • to dopiero był® głowa!

Lubił, pies, takie próby, oczywiście t® był@
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KUBRAK

BAKLAKCM

LBFINSOK

DUBÓW

KUBRAK

BAKUW

KUBRAK

dorożka

A en na &©je spotkanie: Stój ! łyżkę ! 

,-. en raz • i tutaj !

Kie zagaduj S

Strasz®® I

Ka wcjnie, aój dragi, zawsze niespak®jnie,

**a wjnie aój dragi, ts nie ta ee z Usrugią 

na sianie ! Od jutra k^nia® dawać większe 

pareje wsa.-

Razkaz.

/R@za©^a urywa się. Cisza/,

■Lwinstn ? 0 czy® aęyślisz T

Lettinsan ! Có£ t«k milczysz ?

Lewizse® ! Pawiedz cescalwiek |

Czu^e się w jsawietrzu cać niedabrega... 

/świst. Kiepakejąey ryt®. Wbiega Marazka. 

z ai» raminy Bieczyk, p@dtrzy^wsxiy przez 

dwóch partyzantów/

Merezka I

Byłeś u Szałdyby ?

-$afc jest. iedjechałeB na ieh pezycje, a taw 

walka.



1? *

DUBÓW

WRÓŻKA

^ir^iELICA

KOROWI

DUBÓW

WRÓŻKA 

wrowiKcw

LEWINSOK

WR0Z2A

LEWIKSON

WRÓŻKA

Gdzie•••walka ?

K®1® Riryłówki... Cały dywizjen.

Skąd ?

CC 3treny Rfilcitnege, Wlazłeś &a drzew® • 

wazystk® widać*. • *#®k kozacy naprą • 

azałdybińscy trochę pegtpEelali i d® tyła !».. 

Sas Szałdyb® jak diabeł, kręcił się wśród 

Mch. •. walił harapew. • • .

Kie zatrzymał ?

e ! Ociekli, czerwane kekardki p®zrywali*

Ot, dranie, /d® "ewinsena/

Słyszysz T

Słyszę.

$gk ausły w jęczBie.aiu !....dedneg® ^SŁ-5&en5Wbą 

£rzytaszczyłew,.* Zupę ał®<3y, zeatał 

w p®lu I Ja • na kań, gna® d® ni eg® • ^.ywy !••• 

Przerzuciełsa g@ przez siedł®, a en ’*B®liM, 

a ja jewu: "Stul pysk, nudę". Śb X ucichł..• 

Petity z<rwe ?

Przytkany ? 
<

Ani be, ani ae, ani kukuryku t
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1-'WINSOL Niech tewiendent ■gespedarcgy g® d®

Staszyilskieg®, d® lazaretu... Kie zstrzyauj się!.. 

Przekażeaz &ój rezkaz.

LOBOZKA Źrebi się !

KUBRAK Czy i® znaczy, że w KryłÓwce są kezscy ?

*aka Sprawa !...

Tak t® sytuacja rozjaśnia się.

/Mec^yka estreżnie układają na plecach/

Belschedzą się dcwódcy plutonów. Zinike Lewiasen. 

**acyń nswi ludzie nachylają się nad cieczykies. 

I nwa pieśń zapełnia przestrzeń.

__2_

Me nareszcie nu dziś lepiejl Wreszcie lepiej.••

j się '»vyliże się...

Żółtodziób... ledwe detknęli, a ®n rezaiękł.

J2jlS2v*3nl\nis pleć I (

CHABCZEKW KeS^tręga z nim będzie. Mitręga.

WABIA We i debrze. Zupełnie debrze. Kechaneńki, 

aie b$j się, sy cif tu wyzdrswisjy. Ki® bój się 

głuptasku, wszystka będzie debrze. Będzie bardze 

debrze...

/ Fłynie pieśń, napełniając przestrzeń ciepłe*
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i światłe*.'. Ob»k sadc Łf dziadek Fika/ 

FIKA /Jyćie, pawiadas Ci Pawłusza, depuszczeae jest

człwiekewi pe te, żeby e& *ógł ni® gespedare- 

wad... Wszelkie atwerzeaie Beże też...

życiem sweia... według swe&© upsdebaaia...

Me pleć trzy >• trzy !

PIKA Albewiea pewieizia®© w lifcie święty®:

fc&erd i życie - w »eey Języka, a miłujący 

ge zakosztują eweefc Jege% &yśl eheciat 

niepojęta, ale saądra.

S’fA3ZX*SKI t’e debrze, debrze... Trzy prawdziwe dziury... 

® feł®w® tyIks tak, drafcięta. W 

aiseiąca zagei elf, albę ja nie. jeste® 

Ftaszyfieki. 
- 

fc ®aaz lekarz jest bezceat ■ai

k.®A® zechcesz I

, k . ■ '"’ ■■ ■ » „ ■. . I

Zli.więki gubili się, znikają, fcawu dźwięczę, 

łączą si§ w pieM. Przyehafcą i sdchedzą 

TÓi^i ludzie./

WABIA A ee peteaa ? Ce peMsnewiłeś kachaneńku 

Fe te® ?

KTEC2YK lete®...sKierewaaie w bucie, rweJlwr za

pazuchą ne i w tajgę* Kzucilfc wszystka
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Czy ty słyszysz ?

WARTA' Głuptasku, słyszę...Kapewaed nawet Mit wiedział

jakie życie na Ciebie czeka 7

aż żal... • ludziach z Sapek wiedziałem 

tyłka z toezet... £ ją rzuciłeś...

Wiesz ca, nawet nie pete^aałem się... A ona 

aapeme chodzi ta.< jak przedte®. da szkoły 

z książkami przewiązanymi rzemykiem, a ran® 

pi je kewp.

W' HIA AeeWsą ją ?

:.T Wydaje si się... właściwie te dokładnie nie wiem

być matę... & co petem t Potem..• jmt kale 

sas-ej Kiryłdwki• • .ludzie z Berdaakaml.

Jeden sarynarz wziął ede śmie skierewanie,

■ ... C ,.<

KARIA 

m .

WAHIA

syiabizs^ał, a pster dsł w £ębf«..

^asz tebie I /dmiwje aif/

A psim wyszedł dewódca, w bersuczej czapie. X

Ts Szsłdyba.

Zrugał marynarza,wyjaśnił, że checiaż ja

.i. t# jeste® ^maksymalistą”...

A ®ni t© przecież bolszewicy ed pi^rwszycfe dni 

rewelacji.

$ychodzi na te, że bili bez potrzeby.
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•.x CZY& Sez potrzeby.• • ..lesz co... ja ich zacząłem, 

porównywać z innymi... ó mojej wyobraźni.•• 

wydawał® ai się, że t® są jacyś niezwykli 

ladzie, a oni, skazuje się, mogą bić się 

© kawałek słoniny... kra drą sobie nawzajem 

nuboje... Ale za to są prawdziwi, żywi ! 

Ni© książkswi !

Wiesz ty c®, Ja wszystko zrobię, żeby polubić 

ich. iwsrd© postanowiłem, jeśli zajdzie potrzeba 

ja życiem swoim wykażę, że jestem godny razem 

z nici bronić wielkie..,© dzieła rewolucji.

GAGIA waki ty jesteś słodziutki... zupełnie chłepiec.

neż teraz spokojnie nabieraj ił !

MIECZYK A ty Wariu, także z miasta T

JARIA Kie, da spod Suczana z kopalni s-iedzi.

Pracowała® jako pepychgczka... razem z eężea.

.IFCZYK &i» @n jest ?

WARIA Górnikiem. W osiemnasty®- poszliśmy razem bronić

sowietów. .;;.©roz©w ~ ©n władnie* 

lutaj nazywajs g® LWozka. un cię uratował, 

ki dy d® szałdybińców jeździł.

MIECZYK lwój mąż ?

„ IA ‘-ha. Na początku naprawdę służył w kawalerii.
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sześć razy był raimy ! leż...leż spokojnie 

masz jeszcze gorączkę... nie, nie wolne ci 

wetawąć•.• leż...kochaneńki•••

ćidzisz. Chsrczenke założył opatrunek

jak w prawdziwym szpitalu. A w ogóle, te ona 

ciebie doprowadziła de zdwewia. •*aria...Oh jak 

ziemię/

—-^ak jest, towarzyszu doktorze, spiekota 1...

^4rąc® !

/ /Muzyka,aenetorme-belesny ryta. Gerąc pali

ż.k "UA Gorąco.,.gorąco.•.oj gorąco 1 /śmieje się/ .

:a Powiadają, że w kluczewskih wąwozie pali się 

trawa • suchość zieoi nie odstępuje.

•ar ed niej aż do niebios.••

KTCZIK Fić ai się- chce...

ćJ?Afe2¥f£SKx "liadzi ^ci' si-ę S1

' £K
/

Cóż tc-:;. ja. ..Alę jak wy się tu czujecie 7 

^awoze w lesie.

Me ai> pei^adzisz, skare tak trzeba T

Każdy aa/swój sposób żyje, każdy ciągnie swój 
/

kierat/..to ja na ten przykład, najlepiej

czuje7 się, jak słucham swoich pszczół w pasiece
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MIECZYK Kie razwaie*. Czyż ta nie^Iepiej było urządzió 

się we wsi?

Tutaj jest bezpiecznej ! Ty dawne z ciasta 
/

przyszliście ?

MIECZYK Już przeszłe Miesiąc.

CHAKCZENIC Chęć de ®nię{” kachana, chadź, pieszczetka...
/ .

nie bój się.

iARIA Kie trzeba Mły... Kie rusz.

Pacheńwa znasz ?

MIECZYK Traszkę znasu

'' Ca tan u niega słychać ?

MIECZYK i^drawy !

A taga jeszcze ?

MIECZYK jeszcze Jansika,Jefresowa.. .'Turajews.. •

Jrenkla, nie tęga w ekularach, teg® nie znast,

"’• l-i."//
■

tyłka śsałega...

/zdziwiany/ Ależ...ani wszyscy t© przecież 

”-ns -syjs&liści".

MIECZYK Przecież jak z nisi więcej ...
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SI'ASZYftSKI /suche/ Ładna histeria. Ha, na. ZdrwiaJ.

/wychadzi/

;X-. /'7 ślad za nia/ jeszcze... Wasiutinę.

WARTA Chyba chcesz spać ? Zmęczyłeś się ? C© ci ta,

iawłusza ? Źle się czujesz ? 
9

Źle...

WARTA N®&i b©lą V

Mie... Rusza ! Nieb©... huśta się jakby nade sną.

Nieb®... Płynie...

c.NU:IA Te z garączki... Pawlusza...

/Banatsma—belesay ryta./

kśTCZYK ®ariu, bardz© »i źle !

WABIA -“aki nładziutki

Zstspniaws pieśń Warii/

: i x©siedź ze mą.

A ty leź spakajnie. , le nad płową

Lieczyka/

/?ei©ii Naria pochyla się.Pocałunek/

'■ni dabrze...

WARTA
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■meszny

l/irCCTC Kte ?

■. ł .’:a Twoja dziewczyna.

u.. $i 

fotografię/

„.Y/iA . W kędzerkach J jaśniutka I
.rzyezy Merazka/

KOHOZeA Ładne ścierwa !

,’AflA 0. rety !

TOT-- TA «g, ezeeu wrzeszczysz ? nie • tsbie przecież, 

a portrecie !♦«. mieniałe® wiele bab, ale

' W s ■ .;

pcdaruyesz ?

A®k czekaj ? Ależ pr?: ■ 3/yA**« w.

wziąłeś diable kassaty T /De Mieczyka /

Eka,..O®i zawsze ceź '

ci eg© urządzi •»

. . . . . Z: Ż . «,; Z< C :

: roszT • dzięki fc.nT- yp • ts r.L Twr.ęaząee
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ćywy jest jeszcze.

WARIA ^y ne dług® ?

ŁOROZKA Nie ’ *•

WABIA Zetęsknił e©. cs ?

ŁiOROZKA A dlaczege nie ? Nie jeste&ay chyba ©bcy I

ua, idziesy da lasku...żcn©...

/Psweli i pekeraie edchedzi Wania. 

Psprzedni a©n®t«nny ryta t® dźwięczy, 

t® dcicha./

Ta znaczy, A© ©n ii.ie wyciągnął... kta &• 

presił ?

Ja też stałe* synka. Krew z krwi,k®ść z keóci. 

Jeden raz błagałea g® p© bażeam : ©kaA 

szacunek starćewi • ©n nie...

MdCZYK Dlaczegs ®n patrzy* na anie tak lekceważąc© ? 

Jej aąt ? Czy en prawa kpić ze anie ?

lldA >i.::scznie taki charakter.•* de s®jeg® syna

®®c . . y. Tak... ..< r/;yc'ssćz.i an Małe.

zl;£.czy się syn... Ja, sis się r@ziK.ieŚ 

siedzę w pasiece. Pszczół sabie słucha®.

Tak bł®&« słychać • ż,źsż.

K@, dawneóay się nie widzieli, ucałewslióay się, 

.fas się r«»zusieś...Ale widzę, że ©j. c©ś

»ark©tny... ** Ja • pewiaóa • tatę, Czity ja<ęw



Blł®, na ca ci ta *, A t®» * powiada • tata 

czechasł swacy pskazali się-. i a te i c® •» 

pewiadan • czeehesłewacy » 4

tu raj ! I naprawdę u amie w parieęe jak 

w raju: brzózka, wiesz, lipa cała w kwiatach, 

-zczółki: ź,ż,ż. A ©n ni® J hie chcp lućzie 

. <ju, Sie ussieją wielbić pi - '.p®

Życie jnt £ane«>« et i nie ń® ,§© I 

Przemknie... ce ty na te ?

Synek nie przestał. i> jechał J Teraz p iek- 

iłezaki’* razgrafeiM i s^aka Mie

betłarli W Czicie. T® ci życie, si .•» 

*4»iejesif/ Och ! Harka !••• Och razpu *

;"ISCZY'h Aie prawda ?

. .. '

i-IECOYK Czessu taka ?

Łichs ją wie..* Ośc ababa czuła Ola 

ś :r~w

■ ■■ s ;-A J

er zek X t r ...

Maęzeg® ©aa t®k... Dlaczefeai?.

PIKA się/ hszystka sheesz wiedzieć !

§?szystk® sąeziź ! Za wcześnie Większa
\

»d razuMU, chłepcze • el -.■ k:



'*We  wszelkiej .. drmci wiele eoitku, że <.t@ 

o 

oddali M»r@zka/

• ••

PAKIA ubi«.całe£ ®i rrzywieść nal»»a ? Zapewniałeś ?

I 3H0ZK.A Aha ! N.a drugi raz razem z prezesem spółdzielni

•rzy ...-1 ę .

...

>•

■O • » • • ♦

i;./;-., ../'../a Przecież nie zdechł, bez ciebie*

® « r

■. ///&: Sa kafc!® cię tak ciągnie k . ' - .... 

ezy ta ni® d© ted® żcłtsdzióba ?

,.<TA Głupiś I

X ... go. ■« z / - i »® ■ 3 ■■ ' ' t CM £3 e ■ -: al 

-

■.,,.nIA Dlaeząg® ?

Lubię czyści©szków ! Ir wi 

już ... •



***

LOROZKA Nie broi. go ’ Wiadomo, zasmarkaniec I 

Tylko po c® tacy idą de nas ? Kiedy zaczynalićmy- 

nie była nikogo ! a teraz na gotświwfikie - 

ta preazę bardz® I

WARIA Zwykły ranny ! G® on ci zrobił takieg® ?

LOKOZKA /ostre/ Nic ’ Przylesie taki pędrak, zmięknie, 

napaskudzi, a wybrnąć z tego te sy sami 1

WANIA Dpsye ! Wszystkie reżimy zjadłeś l

DOROŻKA Głupia baba ! Coś ty w nie znalazła ? 

/rżenie/

;ORCZKA 0 ! Mitriutka aleś się naczekał ! /krzyczy/ 

Zaraz p®jedziesay, jedyny mój wierny druChu ! 

Ajda k@ł@ besztana, melonami dowozimy sobie*., 

/świst/ Coś nas dziś nie przyjęli jak należy

S c e n 3 3
*lm rii.i MM ■■ Hi ii~l' ntfWW m»

/Merezka gł@śn® śpiewa - Ludzie rsztęąują się*

Eewy rucłi - pojawiają się strwożone ®sby, słyszy się głosy 

oburzenia, które wychodzą na plan pierwszy/

IiIABCZICIIA Ja krzyczę za nim: Zatrzymaj się Paczekaj, 

zrobi się z ttbą porządek... Już sy cię poszukamy.

, -Lawet się nie odwrócił 1 K® i p©ńyśl, Bakłanow -

, On sieje basztany obkrada... i to jeszcze terazy

kiedy ©grody trawą zarastają, bo każda baba 

dla gr®Eiady pracuje.
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DAWLNOW Znowu dorożka ! Melony skradł u Anny Jegorowny I 

Ot płoszę !...Czy asy spekulancyi ?

.. .. . ,..^.,0 . ’ ty nic krzycz, krzyczej r.ie trzeba...

O ca chodzi ?

K1E3CZICHA /wyciągając pusty worek/Jak ®nie zahaczył od 

razu rzucił.•• Pół ogrodu zwaraował towarzyszu 

dwódc®, słowo daję I Szczera prawda : “y teraz, 

uważasz, jak przeklęci: zasiast ogrody plewić, 

te przy kądbie siorduje&y się...

.....;liiSOK Kś dalej * psiawać, po kolei, ^wgpicrw g-jedną 

ffprawś, ski;..’czymy, potesŁ weź^ieney się za drugą. 

Bakłsnaw ! krzyknij, ,-kto walny z naszych niech 

tu przyjdzieLs<; tu .

. . . śt.

/osnury >;®r®zkp « sau śpiewa, nie przsj-staje. 

•-'jjkłp.-.pp rzues się na nie^®. Silne uderzenie 

w plecy/ 

Spekulant !

/I.orazka zabiera/

G«OSY Dać au nauczkę I

;składnie.

-'.cby innyw się adechciał®

tJtSs- Te&.® złodzieja dau<no trzeba był® nauczyć !

.. ... . tał 1 ■



że jera.-ssnege zs kradzież

11IAE1C2ICHA D wódce, zaczaaaj ! Nie bpdzieay tu przecież

,'w Łla'!?; ■?> ranka...

I CHŁOP Zaczynaj !

/De Łlerezki/ Twój werek ?

*

SU !;T-rxaH'':«

dOUOZ-A Jeszcze eze&® I Ty£ ni &e dał ? /odskakuje 

na strsnę, razpińa kabury/ kie psdchadź !

Ne d&brse, nie pedelietź. wiech śan ®®ł®ży

j®ł®p ’

Ki® brykaj !

A»r@zk:a z eperasi kładzie brań n® zie»i/

Duże ja tych selenów wziął en ? Oe z wsmi bracia?

En prawdziwe ,&łunstw®.».

Czesiu śnie hańbisz ?



. cl 3 c® ? *
. tu ?

ięric ~ ci.-za. ^rwinsen odchodzi ne Uk«

Przysiada/

•*.

/-... *rxzki/ Siadaj ■! Ch? spu teraz ■ la 

żr.uta dr . a, (ab ? i’._ w z? da diabezychy

się/ a ./... naft we znaki ta w»jna I

I •••

■ /l; avw : ~r®'. aaii dtarżec i ' iahćzicha.

IkSwią raze*?./

OJ, srewds ! .i.' ;/.c ':. czy..:, a trswfi ‘

■ e ..

xyt . treska , wdj miły dru^hu, mssy 

zadzi€x*ać rasa ? ±J® c® się s'.awiać ?

,.. . • .

■ ■arz, ’'3r;o=a? oatwierdzi, ajcicc .msz®~ 

'. .. ' ,

Iziś /■’ :■ .■ w: .■:/■ ■' iie wszystk® rszmsdte.

. - /. i ■■ : :
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Gał® sprawa ty®, zęby zr.»j.czć t«;^^ *'&%■

ie < > J- ■ i i. ~ ras ■ •■

biedzie na jednya wazie, - żeby g© 

nauczyć^ wyyasnit$ sens zyGX©..,.

Uds się - t® na zc zwycięstwo, a jak cię 

. i - t® C!® ■ । ' i| I J Z a * o

/wstał.Głeśn® dewszg tkie . -y 'w- 

' / . : . W ' -."■ Z '

.... . - . ■■ o

. chł®>ów ®d'rabaty, gdyby nie

..'j.'- Lfł , za CiKa ła Cu y wsśyOj- ; ,.*■■ . . i •.' '■ -r , 

. ; ■ s . . ■ ą, ■ , w;® ty .’ ' '■ ." . ': ,;V ;\
w ©ddziale jest duż® ludzi tutejszych*<•

. \ W rde... Jak r>®steGwicie

■ zie*;^pdeł b®B»gie®czefciwanie/

Wstać ! '
\ 

Wstać ! i\
■ ■ . H \! ; ’ - > ; \

. o a t nie z ■< - . a Ł ejt

za Mkełajka# za takie pzś w.- ! rewa tli 

P@ wsi.**

C,avlcszŁi kradzi^nyai rzeczami i z kacią 

r ■ z,;s *»

I . A ty nie aieraw a . . J. . \ ,c. . /. asy

'..yęty*..fiUjfiu..• kie vaćcl z ich l

: aje^t e ie 1 : a a .. - l J I

aie jest ! 
•■ -i 1

\
1 /' ■

■' i aa k.
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....

karni,. takfie nieporęcznie. 

. . .

Tu trzeba aiarzyć własną siarką !

• 'a ty rak .,®JuJe, czasu 

nie ,’.ótój'by adzii s®tie zielone®. .’

- .

i ' ;eb£ t® chęć ć® dóbreg® ; Zaszedłby d© mnie - 

. - - . i «•.

Ha, sapz ! Świnie tys karmię, a dla miłeg® 

czł©wieka gówna nie ź-al i

kris.',/ Tu ale chukżi © el rjy. Cn de ni ty...

On jpaseżyt, znisżezył w n®-s wiarę !
'I .

rozwalił, przyszli, znaczy się, lutataicy

i krsd;;% u chłodów ! z ięknie, cc ?i

A c® bglsie Jak chłepi przwtsmą ua® -wierzyć ?

on - ten z.el »n ? głupstw* 
róźw, ojczulku rąbnąłeś eweje .

■ ' .* «. , .■ !-■ 

csąeyjfi !

CMŁGrO Klech saai decydują !

DUBÓW 3s»d ? obicie aię, ziiacuy ■ Debro ? .
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r Głls

T

BUBÓW

LE. sIMSON

GONCZARENKfi

Sami pestancwiay ! /Waln® psdchedzi d® derozki/ 

N® i cóż - górniku ?... *'®ia krew...

Nit chcesz być naszy®?... Breisz ?

Hańbisz górniczy stan ? Debrze. Brój !

Z^baczysy jak dasz sebie radę bez nas ...

Wygnać !

Wygnać ?!

Uważaj I irzeselisz !

C® ?

Odsuń się, Dubew, treszkę, lurzi ®i zasłaniasz ! 

/Rtzlega się óaiech. Dub©w zatrzysuje się/

Jakże g® wygnać, takieg® durnia 1 Ce wy ? - 

Ja g® nie brenię, nie ®a dwóch zdań.,- 

napaskudził l Ssa się z nia. ca dzień ujada®... 

Tylko, prawdę mówiąc, bitny cfctłsp, teg@ nie 

Bieżna ®u ®l«ówić I Przeszlid^ z ni a raze* 

cały ussuryjstei frent, w piewrwszy®. szeregu, 

dwój chłop, nie 'wyda, nie sprzeda...

DUBÓW xy Myślisz, że ®n dla nas nie swój ?

iepeilióay w jednej nerze...Trzeci Miesiąc 

p o d j e dn,y ® p ł a s c zy ó. i e s ■; ś p i ...

GORGZARENKG B® teg® zmierza®. Rzucić tej sprawy tak nie 
ygĄ(j\£|. yO'-/\V„i t

a®żna, a przegnać nie byŁtay-Weji; b© chybiay i

Według mie: jeg® saeeg® zapytać i C® ©n p®wie ?
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DU0OW Słusznie ! Niech sa® pawie.

JwHGZKA Bracie*.! Przecież, ja za was,... wszv rtkich...

GOMCZARENKC Ty - za siebie I

:k.,Ł0zXA Ne, c© tu powiedzieć ?... Ce ja rnegę *?...

h©<;4 da- sławo. •• górnicze...

nie będę. Darujcie ad.. j pieaau. A jeśli nie

wy trzy &a»... raztrzela^cie, Jaąd4eie łaskawi f

DUBÓW

X CHŁOP

Ł uHC 2L%A

To znaczy, szabas I Kanie® !

/Wszyscy rozchodzą się. u®r©zka i Sefiska/

I e - ech ! Wania ! Ty EÓj ukochany chłopaku, 

synku ty wj, zasmarkany dzióbku ...

I - a - & - ach ’ Wszystkia dasz radę - 

prawdziwy «eg®r, -zwyeięsica I Sataya bab®®,, 

ma się rozuaieć.

Idź ty ?...

Słyszysz Mchriutka, t® twój tak drze się l

NOti-.'..k.KA ^cćeszył się - psi syn...kohb» Czeau rżysz

zaraz© ! Breić te uaiesz, a jak trzeba swicid 

ślepiaui - t® tylk® śnie I Cj... bracia loi 

kochani, fajne dziewuchy, i upije się ją, 

jeśli będę żywy I

Patrz tylk®, żebyś ®el®ne® nie zagryzał !
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S.OROZKA nie wywołuj wilka z lasu, druhu,

ale na drutii raz będą śnie sądzić za ®arderstwo

GoNafWU 
^TtfeiKA i*® pewne !

..-. óitóZKA Aha ! ■jePlS? nogi z tyłka powyrywa® i zapałki 

powtykaa.

Scena 4 IHBIUMI » — «M»W» — IBI in

/Tęskne ael .-•die* Zacne cienie. Lewinson sa

Petc® Stsszyński/

STASZ t - taj dowódco !

LE. II? SOK Co słychać, doktorze ?

JTAnZinSKI Źle wyglądasz. Zffięezonyó ?

IX.-IKSOM Zmęczony.

STASMSKI aak ta® twój bek ?

Źle,nęka.*. Bobrze, ' •. ",vjechał*•i Trudno

M tu bez ciebie* Rszuaiesz ?

^TASZiSSKI^ Rezuaiesi.

.LEWINSOK Wolę milczeć •. ♦

ST SZYI*311 Tchórz* Baisz się , że pewiesz za duże ?

LE,.;L. SOK Boję się. J® tu nie ®®gę źrebić fałszywej® 

kr ..ku i żadnej słabości nie wybaczą «i* 

Bardzo się b@ję doktsrze, żeby sieje wahani® 

nie wyszły ns wierzch. i4nie woln® tylko 

ćswedzić i zwyciężać*. .Jsk ^dybyki zsjffiował 

-ló cełe życie..*



33 -

■

i
| M Cni, iiapewno, niewiele wiedz® ® Tsbie ?

; . Ql e3 ; ... .

powiedzieć i© ® tyx, jak jeszcze jakieś

15 lat tesiu, zupełnie niedawne, j®, właśnie ja 

r poaagał.en ejcu Iimdluwad używanymi rrblami,

jak EÓj staruszek chciał się wzbegscij,

K jak ja bałem się k^yszy i/kiepsk® grałem 

r.a skrzypcach...

' • ; ' . f '' ' - To.-. i-i i.yślf, że ©ni, wcale by nLe uwierżyli w..JU.

; jeszcze by msrdę 

■ 7 « • .

kajni chłspcy f Cni uważają mnie za “szczegćlnege 

ezłwieka”. ł?ie znają mich słabostek.

A ja stara® się wypominać i® ich słabastki,

a ukrywać aweje włsane...

SIASZ12* XX ,ó tary lis, ly zauważyłeś, że wielu chce ciebie■'■———-- ■-- — - • • -
■naśladować 1 *© bardz® zabawne. Szczególnie

12WIKSC1 ~ ii$j nłofiy przyjaciel, naśladuje «nie tak sam 

Jak i js kiedyś -Aa®. nsślsdswsłeai ludzi,

. 7 uczyli ninie. Wydawali mi się d.®sk.

tak |ak i ja dziś wydaję się BakłanswawUj 

Ale^ija-nie. kpię z niege » Hle chcę ś®iad się

z nieg® i k lic tylke

zewnętrzne sianiery ,ale i ds^wibScgsenie życiowe, 
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nawyki walki i pracy.

2 biegiem lat te^zrśwnętrzne maniery wykruszą się 

a nawyki f dopełnione wtsym ewoiis własnym doświa- 

dczeniea, przylgną do rmych Lew i ns enów i Bakłano-

ST SZTIfSKI Tos ty ^szcze i filozof !

Mo. *?a jestem-tylko dowódcą oddział tA, który 

w najbliższym czasie znajdzie się wcześniej • 

w obręczy ukrążenia ua czuje t® ©cl środka. 

Wydaje się, że czuoę przez skórę...

Szósty zmysł, doktorze .♦ Ausiay być gotowi 

w każdej chwili... I jeszcze głębiej -

H tajgę ©to o czym rozmyśla® nocami, gdy doktorze 

mój bok... ddejśó w samą porę i nie zestawie 

siadów. A najważniejsze - spokojnie, eich®... 

bezszelestnie..* Kie - nie... "epiej. jeśli 

nie będziesz wiedział c® dzieje się we ..:r...ie tu!..* 

/dotknął palce® w pierś/. Ayśl pracuje uważnie, 
1 ale...jakby w ciemnościach, p© omącku.

Najważniejsze teraz t® to, żeby ludzie w® śnie 

wierzyli, wierzyli w t®, że ja już dawn© ®a» 

gotowy bezbłędny, niezawodny jslan ratunku। 

a właściwiej zwycięstwa.

•'•er a z niezbędnie potrzebne ffli tylko, 

najważniejsze : wiara ?

STASZY^SKT ®a zrozumiałem



LEWINSON

LWINSOK

KUBRAK

DUBÓW

KUBRAK
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ktćry-aa---zs d ani e el a® e - -raewisd©sguBX»

'Ti nie aasz żadneg© planu. ■

iy zawrze czytałeś Beje ^yśli, dekterze. 

Rzeczywiście, ja de tej pary nie .uan kenkretneg© 

uperatywneg© planu. Za to ©brasbea w d@statki: 

ma® konie, pedwdy, kucanie pelowe, Bekała 

których kręcą się zgedliwi, petulni dezerterzy 

z innych oddziałów. Ludzie rozleniwili się, 

śpią-dłużej niż należy nawet na warcie...

A. ja... wstyd Bi się przy znać... na boję się 

ruszyć z miejsca całą tę ciężką machinę... 

Baję si$ zrobić nieopatrzny krak...

Irudn© tu c®ó radzić, ly rzadk© mylisz się. 7u

Wiem, że w ciągu najbliższej dęby nie ruszę się 

z miejsca * będę czekał, ca ni przyniesie 

Aagtusłftiksw z siasta. ąege wiadaBSSci zadecydują.. 

Będę czekał...Ja b’*dę czekaj, dsktorze...

>,0,,,,^,^ a___5„

/Lev?insan i 3cy piat snów, pieśń. Noc/

Czy dług© będziemy czekać na tegs hrabieg© ?

A gdzie ci się śpieszy ?

Przecież n©c... zmęczysz się w ciągu dnia, 

nie saratunłu...
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tylko patrze-5. A aa ważne

Cbcę, że&yśay razea ich posłuchali*

KUB? AK Zu wg nie ma Kietielicy ?

/

.".'.B,, -urdza zuchwały.. *

•* •

Wab-Z i rietlelica ! Upcainek.

. :' • . ztjcc/ Lie za póim ł

i .7 s&® raz.

r ltca wita4» i

■.,...... - vtyowiadaj.

. - ■ •

rozbity. vapończycy uderzyli as ~‘"zwi s-stkę-, 

«... yli< . .

ka... •

swiej remy., dziewi^d. rsn, eh@ws się

*

KJir.AK ieraz już koniec ze wszystkia.

/ailczerde. lal cha pisźńi/
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ok. Przybliża się d© 

przechedząeych: Czika i Jefiaki/

*•© c® chłopaki ! Ze spotkania napiswn® !

A «&ień znajdzie si-v ?... Cześki nastrój... 

i cwnle bez celu łazicie, c® ?

■y :!.“7;' i’~ Cs # /y-~ ■ ■■- ■ C j <? ♦ i S. g C Z v,.‘ ■ Cy < X ig. .

.Tli Co ruzsaźecie r®bi,l ? -y nic nie p© jcJsscie..
\ i - ■

■ 1.. & ee c 7.

' - - - - - ,..

C@ robiay ?
/W c ha d zi 1 Canunń i k©^/

LE’CIC30K T,s.rs spekcjnie.

BA C.ANOC CzeCć, Kanumikew I

GCCCA&KlCljKZr^Opcwiadaj szczęściarzu, aai diabeł cię nie 

l weisale !

"Hrcr-C ^Gcn^haiiiy teraz czyś? nas uradujesz ’

Aiepsk®, c@ ?^TT?? THA : i. A. .•...■

Cle ł~s si( z czego eieezyć. . o.lc-cie wsyu®. 

Pachac;@w w więzieniu. /i-TzekazuJe Lev.ins®nwi 

dwa listy/ .7® iłsdymre-AleksandrGwsku



38 *

DUBÓW

LEWINSON

LE.INSON

iwckA

LEWTSON

BA&LANOw

LEWINSON

więcej nie istnie Je. . .

^aplscża "spalcie, chłopcy..• .--łepskie...

jak tabaka !

/pieśń trwe^i. Lewinsan ailcząc czyta list/

Głupstw©, c© ?

i e • • . de« . . /d © • • snunnik swa/ gt ® pi s a ł t en 

list ? Siedych ?

Tak, on.

~araz widać. On tak zawsze według punktów...

” punkt 4 - zadania bieżące*/p®wąchał papieresa/ 

Padły tytoń,c® ? Daj - no przypalić- i... 

Wy tylko ta®, wdród chłopaków nie plećcie 

o desaneŁe i w ©góle-..»/<® nanunnikawa/ 

Kupiłeś ai fajkę ?

Odpowiedniej nie byłe.

-.iunien... To,znaczy, pisze . 0.

Dużo różności. Ot®: Najważniejszy® zadanie® 

dowódców partyzanckich - to za wszelką cenę 

utrzymanie chociażby niewielkich, ale 

zdyscyplinewanych zwartych jednostek bojowych, 

wokół których następnie...Bakisnów !

Jestes !

Zawezwij gospodarczej® !
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BAKŁANOW

I

LE . Ifs SOK
J

OONCZARENKO

LWI NSO«

Cz.AKt

LEtfINSOK

KUBRAK

LEWIKSON

Tak jest !

* 
"kokół których następnie... /Zamyśla się /

A c© w drugi® liście ?

! /T:& Dubewa/

To od żeny./ilie razpieezeritawując chowa/ 

/Przerwa/

ko cóż, będziemy robić wszystko, żeby utrzymać 

oddział jak® całą jedaestkę bajową !

Tylko jak t® zrobić ?

W tym sęk !

Wujku j?ęsbss?m aa® c® ciebie sprawę.

Najważniejsze, ja tak syślę, ta nie stracić 

teraz głowy. Nie poddać się panice. Kręci się 

w głowie ©4 tego c© ńaa w tych dniach napletli. 

Teraz wydaje się, że nogi za pas i nie oglądać 

się. Kbłczak jest silny, japońcy także... 

a ay nie w ciemię bici ? My też coó x«@że®y ! 

Nauczyliósay się czegoś I Uciekać przy piewwszys 

niebezpieczeństwie na® nie gadzi' się !

IMabtó j tutaj, pr< lnie, zręcznie...

dęć. si znm ten b®k dokucza. Osra b®ska...

MesiąC wypoczynku - i jak ręką odjął.

Tak ?
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KUBRAK Ja też tak aiałem,mlekiem wyleczyli... 

^7^®rchaj~wareT^xeeh"^wi>*

LEWINSON • • 2®a bawić 

zamieszkałe punkty. bazę w las®..

Głębek® w tajgę. Żeby nikt nie w 

gdzie jesteśmy... ©dejćć, żeby utrzymać 

oddział. Jaka b®j®wą jednostkę...

KUBRAK Tabie *■t© lekke ! Ciebie t® »©że * tutaj 

nic nie trzy®®. Tweg® d®s.u stąd nie widać®

DUBÓW Zieffiie kryłwaka adezwała się w tabie wujku i 

Jesteś stary® Zaświadczanym, zasłużsriya 

dowódcą, ale razwau jakeś w twaięh słwsch 

nie widzi•

Acr?7XTtXc..: KTTTjTn^> Prawda wjku—Koszula bliższa ciału, 

a nie debr© sprswy i

KUBRAK Kie szczekaj ! A t® ...

GOKCZAHMKO C® ”t@” ?

Dsłść i

c©ś kapujemy... Tu się uwcnij^* Ma«y 

dostateczną siłę*

Tak, tylk© że z ciebie zaraz ®akre miejsce 

zostanie I
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' 7~‘ ńa, Hir-^fc^-:xbk5ćJjMM^44^_szy bko !

A Jerzy ,szy w stćł/ Taść t®g® ! - I

I najwyższa para arzestad ©yśle-ć a babskich 
!
!' -^^karWbrstttr ! Tutaj nas jak

■ /-/ i 
\ ■ .

L© teraz. ..dów i

. . T ŁaCA leżeli irć w taj^ę ta rzeczywiście tak, żeby 

sasa diabeł się nie -dobrał. dużych ©dległećei 

nie aa e® bać- się. trzyowa., si; i tak 

■ ;

*

r i... ,

pastuch l Bieśawn® pasał kania, a tylk©

■ e\ ż- - - . .

L:t i:.SON Slietielica ? H© - ha -, wierzę !

• • •

A Jąpeńey jak ches| depczą na& p@ piętach f...

/Cl Z.:. i ,:y. ' z ■... z 1 < ■ ■■

■.. lBC-z---- z©bry - ieczur j-Shaeiaś -ranek•

4-»ty ■ -t»ł iA-e i e - 

.Musisy stąd odejść «
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Czy - czystko w porządku. - Głos ffia komendant 

gospodarczy.
TtUfccH^ . . .

. -••• W ■'. »••

'. » . «

kie werki podarte.••

<3 koniach znowu trzeba by pocycle.,,....Kia, kanie 

są w porządku.•.Ale dużo chorych...Tak p«* 

pstrzę... z bo .j • wydaje się żdrawe, ale całego 

owsa w żaden sposób nie zabiory •

■Sę y -i p « « V n awr&wa I
^-jr.r:v7yrr»xAv. .1 iMepbń.rf MWis •

—■ ■ sprawy, wychodzi z tego, że

komendant gospodarczy- jest : .

I także uważa odaarsz z© poroniony pomysł I...

chwili/ Głupoty gadasz !

,?W-b^.,Lhrjż Kie. tutaj unucnić cię...

LhWIHSON Włosy łqsz juź siwe ’ A czyn ty myślisz, głową ?

/żcrieiitewał się/ To jest tak...

L.UluGON Gasz ®nie zag głupka *? Z dwustu jedenastu koni 

cztery tylko chore ! A ten owies w stodole suchy 

jak pieprz.
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GOSPODARCZY Owies suchy, ale widzisz, taka sprawa...

X iA óO n

GOSPODARCZY

adneg® gadania, żadnych spraw !

W każdej chwili wszystko sa być gotowe I 

zystk© I Bak łanów ! Dopilnujesz tego

Wstyd ! Bzdura... te twoje worki !...

Bzdura I...

K®, pewnie... nie o to chodzi...C@ nasi x©że 

przeszkodzić I Zresztą to nie wiele !

Jak trzeba, t© choć dziś, dziś - raz,dwa i już 

nas nie aa !

LE»sXBSOK Tak, t© zupełnie 

Ko... idź już !

i nr. a . OV4<2 £

tsi C^ę'-KUBRAK /gospodarczemu cicha/' Cóżeś ty

GOSPODARCZY /rozkładając ręce/ Chytry, ścierwo !

Wszystko^i-e I

/wszyscy rozchodzą się.Lewinson daje znak 

Mietielicy żeby zatrzymał się/

LććIKSOD Ty nie aożesz odpoczywać. Zbadasz jutrzejszą 

drogę. Pójdziemy w stronę fjzijbaszu w kierunku 

wzgórz Iróchedzy. D© wieczora aesz wrócić.

■'<1'211- LICA Rozkaz, /odchodzi/

LEWIKSON /I© Starzyńskiego/ Szpital zcstaje na miejscu9

aż do specjalnego rozkazu
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pTASZI^SKI Rozkaz !

LEWINSON Postaraj się rozładować swój szpital, żeby potem

nie był-3 kłopotu.

, ZYKS/i Ciężka ranny • tylko Frełew.

LEWINS0K Co z nim ?

CTA3ZYKSKI Źle. Czeka na ciebie.
■ ■ -.i«:. - ó/?A-•'-.-•••■-■

Pt ę. A ten nawy ?

. ..YI.ś/I Mieczyk T Lepiej.

LE.,'ŁYSCY Trzymaj się doktorze.

3TASZYK3KI Bądź zdrów, dowódco r /odchodzi/ / 
~~ ■"— ■ * ■■-...

LEiINSON ZD© Bskłanowa/ Czet© chcesz ?

BAKŁAi^od 0 liście z doisu nie zaposnisj •

Tak* Racja* /wyjffiuje kopertę. Cicho czyta / 

”:śój dr©gi stęża. Kie noweg© nie dzieje się 

i nic dobrego.•• Tak jak przedtem nigdzie 

nie »ogę dostać pracy, sprzedane wszelko, 

co było można... żyć przyszła na rachunek 

Robotniczego Czerwonego Krzyża** /milcząco 

czyta/ k r&szł,& też w ta ‘uchu...

BAKLAW Bieda
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Wszyscy sają tak samo. Idź. pele <£••• 

spokojnej nocy.

Dobrze było ty...

/przygłuszane rytmy, powali podnosi się 

dowódca, obchodzi wartę. Śpiący Pika. 

Lewinson zdejmuje su czapkę i bije cią 

Jefimkę po głowie /

<sUjk.
Ó-—.ć Co ?! Kto t© ?

Swoi.

CU u
A...dowódca ! C© cię nosi po nocy ?

Spałby;...

jak widzę, suki synu za dwóch !

O-A K
jSDDSip Troszeczkę zdrzemnąłem się...Przeprasza®...

LnsIbSOK Idź osiodłaj konie.

clmlkZA x'o co t© ?

LEWIKSOK -‘-ojadę sprawdzić warty. boże ta® inni 

wartownicy też chrapią.

/Jefimka odchodzi.Lewinson znowu wyjauje list.

Bor®.cze. Potea troszkę głeóniej/

Dzieci chorują na szkorbut i anemię...

Zszyscy raysliffiy tylko © tobie...niepokoimy się: 

czy jesteś zdrowy ? ” 

/Lewinson chowa list /
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Cóż tam ja - aiezeg© sobie ! Zdrowy - żywy l 

Tutaj u mis wszystko w porządku, «oi drodzy » 

zśupąłnie dobrze !

/pieśń trwogi ! przechodzą ranni kulejąc /

S c e n s 6

\^e martwcie się chłopaki, te nic, wyleczycie się 

w opasie marszu* Patrz'weselej-reszte ułoży eię.

BRATUCHA
\ ' _ . .. . ■ ' ' - 

iegnąj Wariaesdfcft. t iegnaj I •••

WABIA /całuje w usta/ wegnaj Bratucha t... Widzisz.• • 

Tóg cię kocha., dał ci łacny dzień...

nas*••biedakach.••

BRATUC1IA
'•\

A gdzież jest ©n, ten Dóg ? Hie «ae Bcga, nie, 

nie ©a ! Sa^a pls^a l

CHAKC/WO
\

Cch * nie bluźnij l Warwara, chodi- usiądź 

ebek, na jedno słówko... chodź, kochana...

■ . c ■' I Ty, pemoeniku sisie-rci \i Czego nasz® bał^
. '■• A ; :W ■ ' '■ "W. W ; ' '-T :•

aacasz ! K@, n», daj - i śnie na pożegnania
■ \

powacsć I /siada ©bok WaHi i ©bejcuje ją /

S@ci.way ciebie wsriusza. \

Tasgy ciebie tylko, tyłka jedną, a tego czeraeg©

przepędź d® sianusi, przepę<3< teg© sukinsyna !

BRATUCHA /usiłuje odtrącić Charczenkę,\sle ten wyszcze­
rzył zęby i jeszcze mocniej pr^lgnął Cu ?;arii/

mailto:S@ci.way


BRATUCHA /płaczliwie chlipiąc/ A ja gdzie aar. się 

przytulić na ©statek T I co to ®a znaczyć, 

i gdzie jest sprawiedliwość, i któż tu szanuje 

rannego człowiek® • c© wy na t© towarzysze, 

kochani obywatele ?

/wierzga nogą Bratucha, nie dopuszcza nikogo/ 

Charczenk© głośno się dadeje.Waria patrzy 

na nich zmęczona/

Waria i Kieczyk. Wanią podrywa się.' /

W ARIA Lezą jak suchy d© miodu, knury wystrzępiane 1

BRATUCHA Masz ci, jaka szatra !

FRGŁOW /leży na pryczy/ Chłopaki...dokazują.•• 
o

/znowu ruszyli ranni/

W ARIA Szczęśliwej drogi••.Wszystkiego dobrego.••

Kie ł jcie o nas biednych...Wszystkiego

dobrego/ •. Saczęś cis. « . 
/

STASZIKSKI
/

Co t^śi., do wesela się zagoi I To nic, 

patrzeie weselej chłopcy !

/Wri a । Ki eezyk/

WABIA Teraz zostało was dwoje: ty i Frołow.

MIE&ZIK . Dla ciebie aailej kłopotów.

WABIA l’y też stąd odejdziesz, jak nabierzesz sił... 

karnie umiesz jeździć T



48 •

MIECZYK

WANIA

MIECZYK

IA

MIECZYK

Vś ARIA

MIECZYK

»»ARIA

Bi ®*

e ! To nic, nauczysz sip...

Ważne - t© nie bój się... Taki jesteś ładny 

i młodziutki, a lękliwy.,.lękliwy.•• 

/rozejrzawszy się, niepostrzeżenie pocałował© 

g® w czoło i zaszeptał® bardzo szybko/ 

A d© Z zęściej przyjeżdżaj I

akźe...M®rozka ?

A jakże ta, na fotografii ?

No, ja już i myśleć zapomni ałe. * tografię

podarłem. Wtedy t© podarłem.••

Z Morezką sanie jeszcze mniej łączy...

Przecież ©n i tak sam hula.•.Te nie, tylko 

nie zamartwiaj się, Pawłusza. Ważne, żebyś 

częściej przyjeżdżał.

Nasi chłopcy tylko z wyglądu źli:włożysz palec 

do ust *■ odgryzą ! A wszystko t© wcale nie 

takie straszne t© i To znaczy, należy

samemu zęby pokazać I

A ty czy pokazujesz ?

Ja na® babskie sposoby i nie aa® tej potrzeby, 

ja na miłaśc biorę... A mężczyźni bez teg® 

nie a©gą obejść eię...

Aaria śmieje się. uio^o pojawia się jej pieśń/ 

/Pacałunk^e/
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:/Głos Staszyńskiego*/. — 'lar i a !

Tylka, że ty nie m@żesz...Ty nie umiesz..• 

M»że właśnie za t® cię kocha®...

WABIA Zaraz I

MIECZYK Wariia.•• kochana Waria.• .Kochana...m®ja.••

WABIA tfuż ! /wybiega/

MIECZYK D5j B®te, ca się ze mną dzieje ?

/do Frołowa/ Źywyd jeszcze ? Ja powiadam: 

slboć żywy, alb© nie ?

7R0Ł0W

PIKA Ta znaczy ży&y... raz smutne.•• i ja też

czegeś tak zatęskniłem...Mesień...nie daleko.••

MIECZYK To prawda, że jesta® całkiem nieśmiały...

Muszę ©d razu żyć z nimi na równej stopie: 

nie^spuścić, żeby jeździli pe mnie...

M inaczej...

FROŁOW Dni biegną jak wada.••Mijają...działku.•• 

jeszczex troszkę pociągnę, a tam... Zbrzydł© mi 

cierpieć...

PIKA Nie gads -pstw, miły człowieku.«• d® tej pory

cierpiałeś.•• i dalej pocierpisz...

/Tętent k©ai. Petem Morozka. Przeszywając® 

świszti ze/
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PIKA Ależ cif nosi diable ! Tutaj człowiek kona... 

a ty wrzeszczysz.••

kWOZKA A • a. Ojciec Serafi® ! Szanownej saabie pokłoni.

PIKA ‘ wie jeste® dla ciebie ojce®, ® nazywaj asie 

:1.O • © » a.Q * rea J

WRÓŻKA Co ta® Pieofanie, nie drzyj się, bo ci włosy 

pewypadają ! A ®asz osie® na krzyż,nie więcej. 

Jak Bega kocha®. Ja z daleka policzyłem.

Pozdrawia® wszystkimi ! I-ołońcy * uszanowanie !
■b

Jak sowę • aersi %

/do Stasińskiego/ A dfeiwas siładciwy panie 

liściak® ®d feldmarszałka I Pokornie proszę l 

/włożył czapkę na Pikę/ Kiezeg© sobie ?ilisanie! 

Czapka jak ulał, d© twarzy ! 1*y wyglądasz w niej 

jak najjaśniejszy pan, tylke et,; podciąg portki* 

bo zwisają na tobie jak na strachu, ogrcmie 

ni e inteligentni e. • •

FIKA iel,siei...język bez kości••«

/odchodząc^rozrywa fcopei‘t£/ No.nie dlu^o

będziemy rozplątywać.••Zajdziesz peteai d© baraku 

p® ©dpowiedź.

PIKA Bch,chłopcze,widać paskudnie ci na duszy kiedy 

szukasz,żeby wywrócić siebie na lewą stronę 1 

Tfu ’ Jeden wstyd ! 

/odchodzi/'



WARIA

mohgzo a

WABIA

.. vO2XA

WABIA

who^a

■ ..IA

M0K02KA

WABIA

L.OICOZKA

WABIA

/M©rozka,Waria,Mieczyk/Przerwa.

Dawn© jur nie byłefe. Czerni ?

A ty pewnie^ tęskniła? Z-’a nie, teraz 

nacieszysz się : pójdziemy sobie do lasu,,,

T® ci tylko w głowie !

A tobie ?

To nie pierwszyzna, Nie jesteśmy obcy,,.

N© t® idziesy,,.
/ruszyli z siejącą. Haczyk pstrzy.
>>or®zka zatrzymuje się, ®ocno obraca Warię 
d© siebie/

Ces ty tu kręcisz, dziewuch©

C© to : śledztw© ?

/Trzy figury zaasrył/

/z uśsieszkiea/ 2 ki® t© ty - z© pozwoleniem, 

cheiałbyffi wiedzieć ? 2 ty® ®sainsynkie® czy co ?

A choćby i z Maainsynki ea !

Tak, t® ©n, niczego sobie, czyściutki, słodszy 

Azie... ty au chusteczki uszyj: d© wycierania

nosa l Minie czas-i zasaarka się !

^esli poprosi - uszyję i sasa n@s wytrę,,,Sa»a 

wytrę. -Słyszysz ? / Zbliża się do niego blisko/
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H© i czego grasz bohatera ? Co mnie z twojej 

mocnej gęby ? Przez trzy lata dziecka 

nie zrobił •..

I jakże l I te ja jestem winie®. ?

tfAńlA A kto ? tylko językiem trzepiesz T

UlióZuCA Milcz ! Łajdaęzko !

WARI A ;ty bohater !•••

/Morozka nie wytrzymuje. Uderzenie.

Wari■.je, zryw sif Mieczyk. Zamarł.

Pauza /

Będziesz jeszcze bił ?

MOROZKA nie...więcej nie będę...Należałoby tylko,

.• brata...Tak żyj 

sobie yariucha...Może i ■ ędziesz !...

/okręcił się i pobiegł precz/

W ARIA Poczekaj.•.Słyszysz ?•••Poczekaj - n@,.«

.AuZKA Nie lubię pańskich ©asryzków9 Niech sioa się 

d !•••

WARIA Zaczekaj • n@...zaczekaj...Słyszysz ?

NOROZKA Siedzicie tu na tyłkach...Szagrepawe bluzy 
!

^ubierali... u jwssb”...

£ 11?' AYK Czemu szczekasz ? Małe® nogę postrzeloną,
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a nie 'na tyłsch.,. 'y też znamy takich frontowców..

Ja bys ci powiedział, feJyby& nie był zobowiązany... 

na swoje nieszczęście...

Aha ’ Ta cię boli V..«rspoffialałeś jrk ,y ciebie 

z ognia wytaesczałem ? Taszczmy was na swoje 

utrapienie {...Tak,tak, na swoje uti pianie I 

Ot, gdzie nam włazicie I /walnął się oo karku/

lilTCZYK ^dzie ty masz sumienie ?

. Gdzie śiajc sumienie i Tutaj, is, je suaierde:

patrz I i zapamiętaj ? 'u je ss® : 

/odwrócił się i pokazał tyłek.L^ystrzał, 

pote ■ dru^i. Ze wszystkich stren strzały/

bCkCtlk-';." X St-rzelaja za rzeką. Głyezysz ? Elegie®. - budź

chłopków i będź natychmiast do wszyatkich

r

RCZT Alarm.t

/askną partyzanci, zapinając się w biegu.

/Zonie rżą i wierzgają/

-______ ________ _ __________________ -■ ".^, .

bXXAivOW wszyscy ps zbornym miejscu ąełuysi pogotowiu I
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Cod mało nas IPUBÓW

Kie wszyscy dziś nocują tutaj ! Niektórzy 

wieczorem poszli na hulankę i widocznie, zostali 

u dziewczyn.

DUBÓW Do stu tysięcy diabłów psia ich hbś...

Co liiasi robić ? Jak ja mogę wystąpić z tyloma

1 udźai... A tu je s zc ze •. jak na zł® ść 1.: i e ti eli ca 

swoich już ®a...

KC Jeden Mietielica jest w porządku. Jer.. /.-utoń

BAKŁANÓW Cg tak późno ? A mówiłeś: ”®y - górnicy %
•

_—- -----Oracra ! radnego wrogfe niecała -1—^e- npsir>-

chłopcy na rozkaz Lewinspna w biąłsT"dzień 

tak sobie • "latiu logu w ekn©" strzelali”.

■'-arzą gotov/oćv bojową ^s^rawdzali...Cha.• .cha.•• 

cha...

DUBÓW

XUBRAK

w porządku. A Sutorsk mał duś© aczerterow...

Sam w ciągu dnia jeździł pożegnać się z rodzihą.. 

i dotąd nie wytrzeźwiał !

7prz^łykająe łzy/ Bracia ! Kochani ! czy 

możeciOranie szanować, jeżeli jestew taki podlec

i Świnia KSłusznie, nie wsźeci

BAK AMOW Bacznie J
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/wchodzi Lewinson - cisza/

LE.I/SGK Wyruszany stąd. .,y ruszamy szybka do lasu. 

Głęboko w tajgę. Siły japeńskie-chaciaż 

nie należy ich zwiększać — są jednak takie, 

że spotkać je tu...Lepiej dla nas będzie 

jeśli skryjemy się na jakiś czas ...

T© nie znaczy, że znajdziemy się całkiem 

poza nisbezpieczeiistwea. hie ! On© grozi 

bez przerwy wisi nad nasi i każdy partyzant 

@ ty® wie I Czy zasłużyliśmy na t© by 

nazywać się partyzantami ? Dzisiaj nie zasłu­

żyliśmy. nozpuścilićmysię jak baby...

Astyd I Hańba 1 Brak zerganizawania !

A co byłoby, gdyby w samej rzeczy byli to 

Japończycy ? Przecież wydusiliby nas jsk kurczęta£

Słusznie I Jur...kur...r... I

\ Kurczaki jesteście wszscy, a ja świnią 1

X... rrawda ?

01 K/XOWIJSCt /cicho/ Zabiera kubrak®', „c jak .^o zauważę - 

to zna<^v, że muszę zdjąć ze stanowiska. 

A nie raaki® zastąpić.

DUBÓW Zrozumiałe®.

Dubów ! i‘wój pluton pójdzie z obaze*... 

Ki©tlelica poprowadzi /dc Bakłanowa/ 

obejmij dowódctw© I
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BAKŁANOW Ba - a - czneóć ! Od prawej pojedynczo 

naprzód - marsz i

/muzyka. Oddział rusz©/ i r-
twn

Scen® 8

$ARIA o i rozstsjeay się...

MIECZYK Nic na to nie poradzisz ?

WARI A Ja nie skarżę się...ciężko mi dlatego, że 

mój ty...

' MIECZYK I ty moja...Tylko,że ja nie spłaciłem długu 

Morozce.

W ARIA Zapomnij © tym...słyszysz, kochaneńki !

Zapomnij drogi ! Trudne życie przeżyłam i ... 

cierpliwie. Wielu mężczyzn znałam. • .ale 

żadnemu nie powiedziałam jeszcze:"upragniony, 

k®ćhsny".A tobie to ®ówię...?!ój piękny, 
\ 

skromny, delikatny...

MIECZYK Dziękuję, kochana ! Dziękuję za wszystko ! 

/Muzyka.Ruch oddziała/

Dziękuję ci za wszystko.dziękuję moja droga... 

Tyle ci zawdzięczam.Tak ci jestem wdzięczny... 

Brak mi słów,..

WARIA Niech się choć pożegnamy jak należy...

Przy wszystkich wstydzitóam się - nigdy tak nie 

był©, a tu casz wst- kziEłam się...Ka,weź...
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/przekazuje wyszyty kapciach/

Cs ta takiego 7

WABIA hs tytoń. Wszystkie dziewczyny tu z kopalni 

robią tak saa©.

« -• gf-f
X&-. ń J<w4iXs\ Kochana ! Śliczna rsoja i...

. IA Tylko paaittsj, przyjeżdżaj I 

/Kuzyk®, Odział rusza./ "

^TL .. .<<ii. Patrzcie chłopcy, dziadek Pika !

.,.. V .”5 : . -ę-p T'rr^/>
UVi;i U £*&&'-■ Bzeczywi^cie, to Pika !
_>TŻ

•ś.jM •. • x % w t-5<3^rxi

i ŚA

Przywldkł się Jak®4 - diabeł łysy !

A dokąd ja pójdę ®d was ? Życzę zdrowia 

dobrzy ludzie I Dowódcy nisko się kłania®.

- .iitaj dziadku. Titaj z powretw. Kta jest 

z tobą ?

PIKA A jeden chłopak...ze szpitala ! Chłopak zuch I

----------------------- : 2n»W

. . 'A R e z es .1 e ż e 1 i ś sąy .

■ - .' Tc ten ranny, co Korozka wtedy przywiózł !

JMwriiej był u -Szałdyby.. .aż de zranienia.

. . Uciesz strzelaj ?

■. Zdarzało się.
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LEWINSGN A z konie® obchodzić się umiesz ?

Lę.

L&ilSSON Szkoda i &akłanawl Łasz mu Siuczaichę !

.Kobyła cię nie skrzywdzi I A Jak obchodzić się 

.z nią, Jowódca plutonu nauczy cię l

Dl) ko^o. go daay '?

< *a myślę, że de Kubraka I U niego jest niedobór, 

Będą razem z dziadkie® Piką.

Haeja* • • ■soSŁ- !

PIKA A j® tą kobyłę Ziucziehę między innym znam !

Jeździłem na niej.••Łzawa kobyła, białą, 

a wydaja się brudna.-.i źrebna pewnie jest !•••

•

i to...dla mnie ? Cc ©ni ąyślą, że-jestea 

srarkacz ? bójdę i zaraz pcwiea dowódcy; 

nie życzę sobie Jeździć n® tarią koniu !

I w ©gól® nie jestem zobowiązany cierpieć za 

innych.

,ia cierpiani aa źy, •••

A ja bym teraz łowił ryby. W pasiece.•.Byba 

teraz idzie po dnie...Zrobiłbym wodóapad 

i łewił ! Tylk© wybieraj ! Ale, przecież 

pasieki nie iaa...2łie aa i A tak byłoby dobrze I 

Tam tak cicho, i pszczoła jest cicha... 

słuchaj hftłószs i... jluc-.-sj ty łój chłopaku...
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Cayż nie sn taniemu miejsca, nie aa, a ; ;

«.u to, jakże żyć będziemy, jak t<- żyć bę ’zieay, 

chłopcze ty mój, iwłusza ć fe co ja cierpię ? 

Sa ko*, a życie poświęcać . „nzecież ja 

aikc. o nie iaa.«* jestem na ■».. nn jećer.,. 

ątary...i ńcóUi.n .ucz-, umrzeć...

ćszy tka zabrali, .obrzy ludzie,..niczego 

nie zostawili...

; • mu.» . , ■ .. • i:

i nie . ©wróci. •*

Piań A dalej - po c@ i Co dalej , Proch !,. *

■ _ cni tuta^ życia i nie będzie. Pawłusza ! 

.n.syct>o powstały % jednego, zi prochu powstała 

i o proch się obróci.

11 ,'jGSfK Kie wiem.Lic nie wiea !

ucieknę. Ucieknieay od nich, .'nwłusza I 

.-łj rzysz, ®iły, acieknie^y co ?...

■d r .. - ' r etaąd te, 

manku ? Minie tu wysłał ns 
(. <~v\LUi
U££^ ! I będę tu walczył Za zwycięstwu 

wielkie^ sprawy ! Lrzejdę nr zez v szyrtkif? 

próby ♦ Potrafię zwyciężyć !
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Scena 9

O^Z.'^ 
^BSATOgHA- Dokąd ruszamy ?

GOSPODARCZY Ka Szybanow * Klucz. Tylka jedna droga na® 

została...

i. IECZYK 'Js.cyacy tylko • idziemy, idziesy...

CZIK Ale o czy® Lewinsan mydli ?

kT£CZYK P wszyscy - i- ziesiy, idzieey.

Powiedzcie ad., bracia, czy ®oże jden czławiek 

ss® @ wssystki® postanowić ?

------- <*~Twrrrzsr- a-i em. e ’

•łs4ujy_-aksrtr’d.l& zTudziei • 

/Muzyka.Ryt® marszu/

bk! Dokąd rwjeaay ?

t^AnlAI? 0iV

Wszyscy mówią: "Idziemy, idziesy” 

r- 1 dz i esay . . . 3 s && t aa • • •

CHAGCSENKO^'"' Czy w. właściwą dro^ę wybrał ?

WRÓŻKA Bóg jeden wie !

Cl lk
Saaia tajga ! Tylko tajg® :es<,
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JEFIMKA Tu nie o 3©4u mowa !

LA-T;Uez.'.\ ■ ~z.\ccy l.z.k.y ot><ł

CHABCZSKKO Sama tajga J

■rtelna !•••
/Kuzyka •; iyte '.uarszu/

«— .... .

'o—- . / . „.'u J,—-tetelgy ■' - r. o«« - . 1 u&ł* * o

W £uJ- V Została tylko ta droga

Arncia

..ybano^ • Klucz !

.. .

CZI<

złój Beże !

OCi ■•?« o * •

:.,.i:.‘CZT< 'Sen nie ws ?.„czętku ko.-.-ce
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Kt© to powiedział ?

Bez końca i początku I

GC GŁ < ' Af .CZI Tyl k© tajga .

Ter; las ...nie na..

GCI5CZARENKO Kt© t© powiedział ?

Ten las...

. .ci^-4-iJukĘd“fte ®y ?

CZIK Braci® I /

KUBRAK Dokąd ruszassy ? 
/Muzyka. Marsz/

JiTTH-cTUSzaąy ?

3>^iShc& Tylka ta naa została...

MJBOZKA Gs Szybsi^n.' - lincz.• •

CZIK Ka Szyban@w - Klucz

1':GZYK‘: i:ie na dro-i.

i.SŁ Gayb&^iow - Klucz...

,.;i:.C5&5X ' r^iensa dr©&i I

Dowćdc© ! ty słyszysz ?

Kie sia dragi I
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DUBÓW

MA

DUBÓW

CHARCZWKC 

isOROZKA

CZ1 ;.

.

WH03KA.

in» 

cca

JEFIWCA

Kto tak powiedział ?

Kie ms *

Dawódca czuje prawdę ?

Ni® !

Hasz komendant łebski chłop I

Kie '*:

On aa swój plan.

Me - e.M!

On ma swój plan I

Dowóde© 1 Dowódcę !

A powiedzcie ai bracia, czy ©n zawsze rację ? 

/Ryta zryw s?tę «Cif?z&« J1 eti®1 ics/

Mietielica...

tistielica...

Slietielica...
/Metieliea zbliża się/

Melduj i

Drożsi na 3zybsrł©w - 'Klucz przecięta. Cała 

ałachańska dolina zajęta przez nieprzyjaciela *

/ciche/ Kłames®. . ..
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MORGZKA T© znaczy, jesteśmy okrążeni ?

DUBÓW Ki epske sprawa !

~_OjX Wpadliśay !

MIETIELICA Ich aąoriad zwiad, z każdej strony. Teraz 

ruszyli -0 feóry. Idą pomału z fiużynsi przerwa®!.

7- Od chuteru de chutoru...wynacują na każdy® 

kroku.•.Siłą.

G£L c 1.
' /ciche/ Mówiłe® ®u przecież.•• Mówiłe® I

P® c© poszli ? Sekąd poszli ? Są jak ®yszy 

w pułapce. pstrzasku...

LEWI^SON k@zstswić warty. Koc spę.dziwy tutaj.

&ON 0
A co dalej ?

/Lewinsen podchodzi d© centru® i cichnie.

Ludzie tak jak na początku akta rozkładają się 

półkole®/

ę Dokądźe teraz ruszyay ?

TUBCW \l c© dalej będzieay rabie !

OCiCLARLKKO Lewinson, c© postanowiłeś •

WsEM ■"'
/I auzą. Lewi ns ©gL®il c zy/

* Poniec pierwszej czyści.
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ęzęać ..dru^a

Scena 10

Kćuzyka* Rżenie kani, krzyki, wy strzały, *łosy * 

wszystk® zlewa się w jeden ton,ryt®,prześladujący

'Lwinsona, pozostawiający g» w trwoźny®

aaotnym r® z^y Ml ani u .

._-Słsp2fś^~nte-rris«-s^y.,-?

cm Ozesu stoicy ?

MCBOZKA Która to już doba jak stniay w miejscu I

C7 U\
Gdzież en jest - ten twój nieprzyjaciel ? 

Gdzie ? Kie wiado®© czyj*

TlKOZIK Towarzyszu plutonowy, nie wiesz, skąd ga 

oczekiwać t

Cz-eg© sif przyczepiłaś ? Przyczep się sznurka !

ŁAWHUSZKA lęMjZeżarł® by się c«ś

KUBRAK O^ień,. pł©sienie l

,1-IKA ; 11 ty lk© ry ba* ; » Czy rozuau eo z to j es zcze •

Firn Och, aatliś® teraz baby
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ństrzseyK£jp,..To

Biegną* sukinsyny !

KUBR4K. Nacisnąłem brauch yak tylko ®eżna • *•

Biegną,swełocse i ścierwa 1

gospodarstw.*.

była...Kwitły 1ipy...Ich .

■•-■idóWbł.órzyptk© ,.r« b ł *

1 1...I skąd psszll... \

K .pwódc© l _ •_-

~~ - ' .........
Jc . < . o .

karmió T W -głowie sif kr^ei«.«

Dwunasta żabi tych, resMa ucieałs ! 

----

,.,:ż,z r-siadek 71.li.son ®óvdł ai:”Cae-óż ty dre^i,

a sas® piekł© ieziess T Ciągle naprzód się

te jasna.-jęst-spokojniej f Dżisiaj wróg 

cwaz cś-ićfiie j.ż tyłu zachodzi “i

/Lewins on, 5ekł anw»Dubewt Coiic sarenka *

Kubrak,'Kstieliea/

^nMocM
plutonie ludzie już dragi dzi<

tylko ezońizę trą.
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GCP CZAREK KO Żywność kończy się.

z DUBCM Owies na ;;ykv-i,cueniu. ’ ożo u&’ dws dni jeszcze.*•

KIETIELICA.
£

Nie zdobytych chutorów zastaje coraz to siniej***

- ■ ..-■ Ts - s... Spokojnie* Plutej w tyb legie kręcić

się nie będziemy. Najpóźniej jutro ruszymy

w kierunku Tud© ~|§feks^ej doliny.

Tg jest jedyne wyjście* Zejdziemy po zboczu

Urochedzu.

Dubów, ty pójdziesz z plutonem pierwszy.

Od teraz, fcie^ynbkruch chleba i owsa przyjdzie

nasi zdobywać z walką..*

DUBÓW . .... Bozkaz i

' • 1BOKSOB Od dziś z niczyi liczyć się nie będę®

Jak zajdzie potrzeba uprowadzę krowy* zajsę

wszystkie ©grody* To nie będzie podśbne d®

. kradzieży ael nów z riebcziehowego basztanu
x z_ ,~

sr©zwEiałed, Bakłanow ? ’s ' L ■

BAKŁOOW Zrozumiałe® dowódco »

DUBÓW Ludzie rozpuścili się. Im tylko Jedno w głowie** 

u.

i rodnieść dyscyplinę 1 D© bałaganu nie dopuszczę.
. Każdy wypadek zamętu przeciąć natychmiast ! 

/Drżący Tii'nocho*_Ba_niffi. grupa partyzantów/--------------- -—----- — —
.. ', —, ■ n~ r-'^ai:,~n
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-W
i-.ie wlezę i

wasitgiSt £

■ . ... .

<_; A, jŁ Z X y ^.': .•'..■£'»»• dl1? *: z "• • Aiż^ ż-<_, J-„i ~O t€t

a tu ani żarcia*••ani aćpoci^nfcu*,*/caehc ' ■-

pwali całkieŁi/

/roaplaaj^c koszulę/ i kłepot z tfeżiffii

1 - ń»? •: P-S ;Ła <..' «r>Ł .A, ■ -



69 *•

tWNSON

rSSTTUCuA.

LEWIIiSON

BRATbCHA

L^I?;S3

swissou

Poczekaj /da Bratuchy/ftróó !

/zatrzymuje się,nie chce wstydzić się wobec 

wszystkich/

Powiedziałeś i nie wlezę.

/niechcąc,ciężko wyjmuje mauzer/Pauza/ 

. , n®.».żyw©*..szybciej !...z<?ejxuj...

szybko !

widzicie •! Takie nic - i mauzerea grozi i 

Ko I Strzelaj, nie boję się l no, strzelaj, 

dowódca, strzelaj !

Eo, n© po co tak ? Js strzelę naprawdę.

<1 Aerzcze kilka słów i ...

głupi® będzie...Nie żartuję.

/Bratucha powoli rozbiera się • Potem, 

zmieszał się/.

Zaraz.••Ja.••zaraz•••Już.•.zahaczyło się 

Jakoś...

/pauza/ Oddział odszedł w tył. Łewinsan san. 

rotę® ■Staszyński//

Ach ! doktorat.-..de czego, doszło...samemu 

ai zorzydłc.CzuJę: teraz pstrzą na wJ.e, 

życzliwećci nie ma. Strach tylko i nic więcej.

Sie wiea. W tej chwili czujt agą siłę 

stającą nad oddziałem. Paskudne uczucie siły
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STASZINSKI

1 nie więcej..•

A teraz potrzebna jest siła 1 irewdziwa sił®. 

/Głosy,krzyki,niepokój wśród ©ISzifittu.

■Pośród partyzantów pojawia się Styrksza/

•Biabrewik.

-aj’~^~^wó4e®ł^B®j-m@k^p©jwił==się !

•Chłopcy patrzcie, Styrks ■ --okapali I

1WINS0E Styrksza ?

>JS~£kKAr Aha, ©n we własnej ©safeie !

LE^INSOK Dawaj g© tu !

W jednej chwili !'Masz tu, gębę, -ni z pierza • 

ni z aifsa I

LUHNSUb Nie lich® i

STIBKSZA rokłen dla dowódcy 1 Żyjesz, a ? źyjesz i 

T© debrze i Nie spodziewałeś się.

MiWINSGN A c® się stało ?

Q, > ■>.
STI.KKr.ZA Szukają cip we waaystkich chutorach,

LWIKSON

STIRKSZA

ź t® mą sip interesuj® ?

WiaIasa® kt®.• • jspońcy. • .kełczaki. • •

Teraz twaja głowa • t@ cerui©. Teraz na zgr@asd.ze*- 

niach rozkaz /®t©/ ogłaszają: za dostarczenie
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żywego lub umarłego - nagroda.

LE^INSOK Duż© dają ?

STiRKSZA 50G rubli, w sybirakach.

Tam zna ! Psi® pieciądze !

Z® mój łeb kt® by co dał ! Choć za pół stówy

- żadna strata.

GUKCZARENKG Tylko kupca trzeba znaleźć...każdy takiej© 

tmru nie weźmie 1

Kie masz, przyjacielu, ta® w chutorze jakieg® 

żąrcia ?

STYRKSZA 'Diabła ta® I Korejec też tylko czweizę żre... 

dają tu kwinię,prawda, is chyba z dziesięć 

pudów, a. cud modlą się d® niej • mięs® n® 

całą zimę...Powiedz ne chłepce®,że nie wolru 

brać...Be by korejec przejadł.Kie przezimuje.

LWIEW /io krótki® naisyśle/ Daj - n© teg® kereańczyka 1

KUBRAK Gespedarzu !

KOREAŃCZYK /Wchodzą©/ iitaj dewódc® i

LOTN30N Pewnie masz świnię, e& i

/trzęsący się kereańczyk pad® na kolana/
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?

Eowódc© ! i.ie ruszaj Świnki...nie ruszaj «... 

rie trzeba. ..ii^aa żonę, dowódcę,dzieciaki *

- .. • al u chy . . . d z i e c i sk a. . . d o wó d c«. . .

L.E?/IŃSON Żal .ci i ciebie i twoich dzieciaków gospodarzu.®, 

i rodziny żal.•.Ale poste pi i inaczej nie nogę. 

Wstawaj.

KOREAŃCZYK Nie,,będę .-.11...nie trzeba, jeeęy • j®^y...

nie trzeba !

JEEIźśKA No ?

Ratuj I komendant ! Ratuj ćwinka !«,..2&®a długa..* 

jedzenie nie aa...jedć: * jedć nie *a...

Ratuj, komendant !

STASZYNSKI Może rzeczywiście...jakoż tan ebejdziea^ się... 
: ^*-.^--r^-.- ;-r,?........ ..

LEWINSON Stcpięćdziesiąt głodnych gęb ?!!

LWIhSON Z® dw, trzy dni ludzie zaczną puchnąc z ^łodUo.e

LMNSON Siła uderzeni©*®, rewolucji,która susi być 

uratowana.

uecnostk® b@j©wa,wckół której później... 

Strzelajcie t

SUREARCZYK ile- traeog...& a ! /ze łzooci j?zuca. cit. .c.s zieM^ 

całuje nogi Lewinaona,wyciąga ręce/

/Lewinsen zacich®, przykuty d© laiejsca tą
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n
■ ■! \

MIECZYK ;

1

' 1

1

- . 'j

□

’I

V

■ ux w

3

3AKLAK0W

rozpaczą/

Głasy ludzi,rżenie kord,krzyki.

Wszystko zlewa się w Jden ryta/

nie I Me ! Me !Te Jest okrutne ! to jest 
f

zbyt okrutne i

Strzelaj l

Czy nie raeżna bez tego ? /nie aożna teg© 

uniknąć/

Strzelaj S

Lewinson !

Ca’ a ułachańska dolin zajęta ?>rzez nieprzyja* 

cielą aż do Usauri l Wszysey Kozacy weszli 

do Sa^ossiennej i

Lewinson I

Jar,@ńcsyey już w Grochówce ! Ze twoją <łowę 

jest nagroda 500 rubli sybirakami.

WMnson, druchu, odstąp choć stówę I

Urodzaj w tya roku bogaty będzie, drwią * ta 

zieaię podlali szczodrze, nie żałwsli...

Ksd d«i roślinkę zabarwi li....
' X ’ ' ' / ■ .

Wierz mi, dowódco, ledwie siedzę w siodle.

I Ja...zmęczony !... śmiertelnie zmęczony.

sł&żn® w t® uwierzyć, ie ty zrręczyłeC się,
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jak wszyscy i chcesz spać ? M&dy i

Lć OKSOK Dziś cały czas ^yślałeBtcsy ®i wystarczy sił ?

BAK ŁA1’»UUr I c© postanowiłeś T

LEWIUSOK ly s tar czy*

r~rd~H&ŁICA —
/! l\ :

LE..INSON

/Wszystko ucisz® cię.Cicho Lewinean

i Staszyński/

Dalej w rejonie utrzymać się jest nie de

posyHenia • jedyna draga ns północ, <1® Tud® • 

ć^ksjjieJ Celiny»«®ta® można przejść 

grzbietami*««w gdrę do Us8uri*..Dalelce*** 

ale nie ma rady*»* 
9

/ z dala pojawia się dieczyk i słucha /

STASZnrSKI Jspital zlikwidować*Został tylk© ?rcłew«

LEdli-TSOK Bardzo z ni® źle ?

STA32IKSKI 7ak*J® już ^yślałe* » tym*•.Muszę zostać

tu z ni®... To mój ©bewiązelt. I presze cif' 

© 'to.

.Lć<;ić:SGK . najpóźniej jutro, po Ś^erżnych dlsdach przyjdą

tu Japończycy...Być zabity®, ta też twój ebe* 

wiązek ?

STASZIISKI do t@, co robić ?
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LŁtiy ,\?1. Oddziałowi Jesteś potrzebry.O-idziałowi®

który bezwzględnie aa wypełniać swoje zadania.
'Lr^ c-

Czy Jest choć odrobina nadziei, że .sfceawan 

wyzdrowieje ?

LaJIKSOK Zrozumiałeś śnie 7

Kie, nigdy...
--- ... '■—-' . — —-  .-. .. -- ...

LE.;IL"SQN Te jest jedyne wyjście.

Ja nie megę.

Będziesz wsiał...T© trzeba jeszcze dzisiaj...

Czy®. szybciej® tym lepiej.• .Tylko tak, 

żeby on niczego się nie domyślił.

A może...odłożymy ch®e do jutra ?

P® c© 7 ,tk© jedno,nie ma na to rady ...

Jesteś gotowy ?

c.

/Staszyński bierze cenzurkę,odlicza krople, X • ■
■' zbliża się d@ Brołowa.Podbiega Mieczyk/

MSCSB Zaczekajcie...Co wy robicie ? Wszystko

słyszałem.

ST SZIKKSI ^reyz stąd i
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PIPCZYK fie macic prawa I...Jak wy możecie ?...

STASZYN3KI Mlcz ! Zabiję !

/Jieczyk wybiega. 1 ędzi/

/HOLÓW C©...c© t@ ?
I 

pij.

/ /pauza.Frołow i Lewinsan/

80*

ŁE IN SON ,-.egnaj 4aXe-BJ.cn...My wyruszamy stąd*

;.J<. Ja zrozumiałera.

Lr.iJSON Jyruszasy daleg©...bardzo daleko...żeby 

utrzymać oddział. jak© jednostkę bojową, 

wokół któroj..•pote&*..

PRCŁCW Ko,dawaj,cóż ta».../potrzymał menzurkę.

Wypił/ I cóż...I nic więcej nie czuję, ani 

strachu, ani wzruszenia...Jszyrtkc proste, 

lekkie.../Pada d@ nóg Lewincons.Umiera/

LEWIESÓK Przysięga® ci, że wypełnię wszystkie ©bwewiązki 

aż d© k@ńca...Nie prawa wcześniej uaierai.

I ©biecuję ci, że nie u»rę, dopóki nie źrebię 

wszystkiego c© powinienie® zrobić.

. i Jtsszyf.ski znikają./

',7biega blady i drżący Mieczyk/
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w domu. '

. c e na ....12

■ a i Swołocz ! Bezduszne bydło ! Szubrawcy* 1 

/.'."aria biegnie do niego/

W AKIA A ja - czekam właśnie na Ciebie,^awłusza...

...IK

wAulA

/Chwytając Marię za rękę,szybko, bez związku/ 

Słuchaj, ©ni otruli go...?rołow8M.

czy ty wiesz ? Ła».»w-o«*«

Co takiego ? i truli ? Milcz ! Milcz ! kie 

trzeba. Chodźmy stąd.

MTBCZXK Dokąd ? iuść 1 /odtrąca Aarię,wyrywa się/

ARIA
*

/Znowu chwyta g® za rękaw i prowadzi za sobą/

kie trzeba®©.Chodźmy stąd®..zobaczę !

się tu kręci...

Chocz.-uy szybciej U.®

/Mieczyk wyrywa się jej jeszcz raz/

Ty dokąd ? naczekaj ’ /biegnie/

CZIZ /Podchodzi szybko do Mieczyka/ Po i co ? 

nie dała się ? A no zobaczyray, niaże mnie 

się p-oszczęćei. /Biegnie za Marią/

PI.'A Chodźmy Pawłusza.•.Js przygotowałem nocleg 

koło koni...1©łożysz się zupełnie jak
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7I3CZYK ziadku...©ni go...©ni g®..•

PIKA ń dokąd to..® ty T

.oCZil - *eraz nie .Riko*© widzieć nie ®«t£*

/•dchodzi.Znowu Czik i Karie./

CZIK Jh?®asf siadać ,Wariu,proszę siadać...

I ty dziadku też przysiądź ©bok,ty na® nie 

przeszkodzisz.C© słychać ? Lu Jak ta® 1
/ Zgadzasz się czy nie ? Cóż t© wiła pani, 

ogłuchła, czy c® ? Zgadzasz się ?

i’yta® się przecież ?•••

WABIA La co “zgadza® si| ".0 czym ty mówisz ?

Czego chcesz ?

CZIK K© i na zdrowie.•.co ty,®iła, czyś ty 

maleńka, czy t© po raz pierwszy ?... 

Jeśli chcesz,ja obok rozpalę ogieniek... 

ja uagiesa...je zaraz... 

/Idzie na bok/

PIKA kies j La, gadaj, gadaj Dariusza, jeśli 

będzie ci lżej na duszy...lżej będzie ?

■ć ARIA Lżej !...Jak tylko wyszedł ze szpitala,je, 

dziadku cały czas sayślałs® tylk© © ni®,

- i tylko tq Jedną żyłam, kiedy...

znowu go zobaczę 1

Wyebrażała® sobie: « pojawi się w szagrynowej 

bluzie,piękny, przy stojny, Jasnowłosy...
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PIKA

,'s AillA

1'1 AA

w IA

Lawet oddech jego czułam,jaiękkie kręcone 

ł:s-y pod r\ n...

kyszło ii-isczej...kochssz- ty g© ?

Tak » Pawłusztea, ł»i ?®wany...

ja rozumiem wszystko...tylko ' ' ’

krzywdzi mnie.

życie teraz surowe...I ludzie też zatwardziali. 

2apowiieli © wszystkim c© przedtem poważali !

. --.ęćy i,&k dziewczynkę /smarkula/ 

biegać za nim ? Jeżeli on naprawdę kocha ©nie 

tak,jak mówił, to niech pierwszy podejdzie, 

złego e-owa "nu r.le powiem....- jeżeli :;ie 

podejdzie, to i tak wszystko jedno ai bę szie. 

Sama będę...no i nic nie bę’zic.-

......;;kwło pustka...A aoże ńie

to wszystko ?...Siedzi.taffl pewnie chłopak 

. . - »©jej głupoty ?

. I

... . 5

.rzecież wszystko by® oddała,żeby tylko on oył 

ze ®np, .mówi:,że kocha cnie, t nt. ładny, 

młodziutki !

/Zbliża się Ożik i ..ńeczyk/

7-óizie ty się chowasz,am Jusze
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— — Witaj Wari u ’

CZXg A - a, czekacie ! Bardzo ai przyjemnie 1

/Zdejmuje płaszcz/lroszę usiąść

na miękki®. /Zrzuca płaszcz/

YABX£< A ja przyszła® ciebie odwiedzić, l‘awłusza I 

Bo zupełnie o nas zapomniałeś.•« 

Ta® Charczenko i doktor dopytują się: 

jak tsai, niby że to,zdrowie brdz©,niby to, 

był ranny, a teraz jakby nigdy nic.**

ąpbi e jiaweUŁr-ni e aówię • • •

CZIK Zroszę powiedzieć: pięknie żyjeoy - też

pytanie ?! Ki ech pani usadowi się jak należy. 

Czego się wstydzić ?

WARIA Głupstwo ! Ja tu niedługo ! Tak tylko 

przechodząc,- a wy, widzę, nie jedliście 

jeszcze: Czysty kociołek.

CZIK Co ta® "nie jedli” I Żeby dobre produkty

dawali -> a t© diabli wiedzą co! Ko, proszę 

usiąśJ bliżej.♦« 

/Schwycił ją za rękę, przyciągnął ku sobie/ 

Czy,parnięta ta pani o naszej umowie ?

CAdlA /Przestraszona/ 0 jakiej ustawie ?! 

/Patrzy n& Mieczyka/ Kie powinna® była przy* 

chodzić...C jakiej umowie ?!

CZIK Jak t@, o jakiej ? A, zaczekaj- n© i Chociaż
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w tow&szystwie sekretów Się nie eówi, -te...

VARIA Jakie tam sekrety ?

/Szybko d© ubba mięczakowi/ Es diabła co tak 

siedzisz jak słoń,Cała sprawa rozkręcona ł

X tX WS> 2L.-•'S "tlC & WX wil&

kIEC2XK /ir ześlizgnął spojrzeniem p© Darii, odskoczył/

:.e, • nie,... •. . ię sobie... ja. • .nie •

XkXC^.» * e

2Z1K iroszf zaczekać9 kochana...dok^d to,pani 1...

iTAHIA Me...nie.«./hZucs ait io ucieczki/

3ZIK /Do kiee^Ma/ Znowu orzez ciebie marnuje^ 

®kagję...M.e - dojdą 1

Co-z tobą, iwłusza T

^rW#ZVIf‘ CfUaU JŁ-tk i;ie $0^ ! Kie chcę ! Kie chcę niczego.

Zastawcie wie w spokoju.

C/xjXiV. '. ._■ /dodania Sari// ko*.6nilutkaa..no dziewczynko 1

WAB ■. .-,•udć sńi e. • .odczep sif... «Bę4ę -krzyczeć !

C2IK co...milutka.••© i po co ?

W1SMXA- Kie...Ki * e _ @ ! /wyrywa się- z jeg© ®bjęć/ 

/Upada, zacicha/

O'<  ̂X Paskuia l Śuka l Łajdaezkc I

6nilutkaa..no


/Warla drży od płaczu*Podchodzi Saroz

i inni/

aki./ 2n®wu widzp ? pooica^oił® ci się t

'Z Której atrony ?

©w razess ? Bad jestem. przecież, że zszedłeś 

się z żonką !

A • a ‘ -

■

?. z nią jak z ©złowię !♦•• 
'

Co to ja widzę, że Od żony uciekasz ?

0 co wa® poszło ? A f

0 ■ ■ o* w ją •••

. ,.. . , Rg;uei^eś ? cóz i ta.< ...o

\ . s ki . *

| nogi siy ucinają,, w uszach dzwoni,włosy dęba 

stają*

g « eh •• t® życie f W®® dobrze ! Jedziecie 

sobie i nic !

<■
iak » tek t askie to wszystko a ciebie 

proste i Ss&e rćże»

A co ? A -saaej rzeczy, to nie ^Łsci® o co sif 

froscysó t Ohooby Lewinaon.Człowiek aa władzę 



każdy do niego z szacunkiem, co chde-te 

i źrebi••♦życie niczego sobie**.

Z Łaski swojej pawie* I Ja pierwszy żsuwsżyłea 

ijeeie i hodujecie naprawdę. $®rkę»..

Ja ma® bracie węda, węch w tych sprawach.- 

c babskich sprawach. Ja ci<, znasi re nich.

<iękn^ pled.I Ch®ó nie nie aa, nic jeszcze- . 

nie ma, ale wde .bracie, nie oszukasz I 

Z& nim tylko, żerka oczami !

■ Wó..». s on*«• óo f

A cc on ? -.ic.

.. h ries mu Bordf lizał ! sprawa ?

żaże i ty z nią jjpsi&eś. skąd js ssł 

wiedzieć t

czr* -^ssz Ci los

Idź U..idź dc diabła I Po a® pchasz swój 

nos !••• hrykajj. nę • r.a !

/Ucrozka kophęł Czika w tyłek/

Ja ci pokażę łachudro, wócibiać swój nos !

<■ ^a^ełi-royak-i • 4r« s

■Mą, powiedz...nia. Sam powiedz.•• 

t@ znaczy, że każdy,tak róże: zacheiałc 

mu się to w tyłek ? A co, czy mój je&t 

państwowy ? Czy pilisz, ż® do zwycięstwa
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wytrzyma ? Kto ternu winien, że on na żonę*,*

Lich©,vic1io, yrołw^Sa^^.

&10R0 zjK A liilcz, smarkaćzii^ Ja by® ciAę_gdytoy-Ąie

S c e n a 13

/ŁJietielica i Lewina en./

M1ETIELICA W plutonie Łubowa, zginęło trzydziestu ludzi, 

Kależało zostawić wszystkie juczne konie®

LEWIK SGN ^a®ńe,t© znaczy pójdziemy bez bagażu*

! ?'LICA Kiedy ? /

LEWIZN Do następnej nocy przestoin^ tutaj,
/ / ■ ■ ’ -'•■■-

żgETIELICA Dddzie zmęczeni, potrzebny odpoczynek.

ŁWINSON Kie mogę ruszyć się z miejsca, bo nie •Jesteia 

pewien:czy Irochesjlze^ jest wolne ud

nieprzyjaciół. riiaa nadzieję, że uda narn się 

w tym wypadu przebić się do Tudo - WakI<X.^

■; ólcj w konie i chleb.• .kusi się posłać 

zwiado.,

I.iTETIELICA: R©zumiem.

LIWINSON jedziesz sam.



CICTIELICA Ha jak długo ?

2® jutraf 0 świtu ! 'Bądź- ostrożny I

I A . |,.

Żadnych głupstw. Pamiętaj. łdietieliea !

>..XEBIdLiCA Dobrze.

LEdlnSOb Uważaj na siebie i szybko wracaj.

LEWIIW:

'/Lewinsori i lika/ '

WSiSOK C© z tobą dziadku ?

• •■■•. Żegnaj, dobry 

człowieku... Pewnie z Jyłu nie strzelisz,- c®* *?

iBlISSOłi nie bój się dziadku. Lo ciebie sfer;

nie będę, biegnij i nie oglądaj się.

FlnA ■ I za to-dziękuję. Co zostało z życie «• 

prawie nic. Umierać trzeba, widzisz jaka

• « • ■- jy

soi-awę. zbliża sif czas. I tobie i i®.

k « to... Co -w po ssbie ludzisa®> zostawimy T

A to zadanie, a ?

Obrzydłeś ®i z tymi lamentami •
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■- * ' ■ ■'■'■■ ' 5 5 • 1' *

i ’ I <v ? y < kr -ó wX^W**X

rJu j ^\.-eze ' -cób-rze* • «>

/ -;zye
'k ■■ ■

>;> i;ibch iaienią®

"*■ ■ - ■

■ ■■ Ł ■ ■' '•; »
■ -• ■’

■ -- i < i.»

gw.i<mie iest czy? te, « px z-- - - -

■ . ■

. ..
■ i

Się *

■ s
i ■■■<■■'./.. §';J
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;.i‘ jeździł o? tyn - nie róbcie ze anie 

gówniarza J Nie ebwi •■_. >ieć za

innych ! Póvnę Eftwinsowa i pussuec- '

wszystka i

. , • i t ••♦Cu ci 

cv. /v ■ c jeczcec nic zn®bs<

/ Le? łi a . ' bc .. it» Pć ■ .; ■

: ?,.'ó lej ć• .«zs-. .' -

skrzypi jak starach®.

...©4 ' •

WllkSOi; hc ećźt 'wojsku, strasznie w tajdze’ ?

L' ' . ileż to sM nie chodzę,

jiie ';>len i n©#ą, a ciąfcle strasznie•••

Chi ' "'1 '

Kiś . _ ,1:„;.. :.9 1 3'.c, a ja X ' -

nie będę jej pielęgnować, niech zdycha «* 

Jgcbaczjicy co @n teraz zaśpiewa. 
■ . ....’•' ■': ■ . • .• ■ • 

O. 

-

ne Glc.-,o zerscal ?
■i •

?-■ ‘ ' ; , C ' ’ ■ 8 5«
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fclłiCSYK

L INS .

loaiasoi-

MXWXK

qzik:

e też tęskne# ic w z kim pogadać#

>--sło tu ludzi inteligentnych#..poóe tylko 

Wwinśen# Ale i on##,toż taki ' ea® !•##

/aaehnął znacząco ręką/

Dlaczego ?- '

Bez większego wykształcenia - po prostu -» 

spryciarz. kaczym wysiłkiem eobic ur stawia,•

Zagrzałeś się T

d ■

dług© będzie nam lżej...Byleby 

przedostać się- na' Tude * Wakę.#.

9 I

■- y

odważny, utalentowany dowódcę ? /^ieje się / ■

- o cham, viy jsk dzieci- i Sami tu

ułożyli. Wierz ai ! Weź choćby konkretny

•przypadek naszego cafnifcia • zamiast 

nyai uderzaniami przeskoczyć nieprzy jsiiel©,

!•

I to z ^ższych racji strategicznych !

Bokąd idziemy -*■ tego nikt nie wie !

lylko on jeden wie I Taia może giną nasi towa« 

rzysze, a ay..s A Jakich on ludzi wybiera ?

No, co to takiego Badianów T Chłopaczek ! Smarkacz!



Pużo wyili c aobie , ale jaki z pcaiGcnik

Li':l....x4- A nie nudzi ci się bez palenia ?

“lytoń to irunt** : * vuik powiedziałby-

.Kaiajxuiikow ~ ta#, i cooiy zui»- » g

.i^G WIG- t czy przCCOy tał się •''> El U' tsa®

■ i>

; l-oźiis tg? chyba.jeszcae kegad de miasta pssiać,
~r\V\QcwY .P‘S >:l.i -'r--- ,-.ie JJ« tek długa.

Jak ayelicie 7-

.

lai tylkcszawieśó...Ja .

tas& w ińieicis i»S'SZ V iwdzinę
✓

Jest i rodzina* ale Ja nie dlateg@..*_ 

liet nożecie ni wierzyć, ńe raz sueisłeia 

przewzid tajne ar.. 'i.

Li: ii■■ .pvi-. 'liaksysEalzstówM

- * . ■ 9 . 3tEv 11 1 •«.

T r.., ., •,..? WF-ę?<”• •|k-1^-.*s iT£S
^.-■. f d.i - ■. «■ Aity _ 5

2U ta z kia precowć t

j_....«i i.A teraz
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A teraz anie jakby • te...zbili ■ .•

Ta * ak ! /pauza/ Kie, nie zasierzm 

posyłać ! .

Czy wiecie, dlaczego jeązez® zagadałem o tya T 

^ylko ni® pomyślcie a ani® £Le...

Ja niecząd® nie ukrywa®, i będę całki e» 

gezery^ Wydaj®. ai się, że ja de .nieczegń 

nie nsdaję się • niepotrzebny 
-

i lepiej będzie jedli wy ańie zwolnica, e.

.'.,M, tylko nie ayślcie, że coś chowa® przód 

wmi.albo baję ai$..«Tylkp,że ja 

rzeczywiście niczego nie uaie®, i wydaj® 

si się,że teraz nawet niczeg.© ni reztmiesu.. 

Kie mgę tu z nikiM maleść współnego 

języka, ni® aa® w nikia podpcry I

C^ż t& ja jeste® tew. winien. lż« wszystkich 

i-^ z ©twarty> sercem., a zawsze spotykm się 

z brutalnością, sayżsrstwcfc, Irwiną, 

chceiaż ze wszystki®! raze® walczyłeś

.i byłe® ciężko ranny, przecież wiecie..• 

I dziś wydtó~e si się, że ja już nikom, 

nigdy nie będę wierzyd. Żadnemu człowiekowi ! 

dleM.że gdybyś był silniejszy, io by Mli 

się anie,liczyli ze mą * bo tu tylko

< każdy się lic^y.Każdy p;
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by sobie brzuch napchać, a reszta ńfkog® nie 

ebcheftzi. Czasem syfie: Jeśli by ®ni wpadli 

d© Kułczaka t® też by ®u służyli i rozprawiali 

się ze wszystkimi.•*

A ja nie ®ogę, nie kogę tak robić,bo przyszedł©® 

tutaj...dla wielkiej idei oswobodzenia narodu.

LETO30K ho. tak...pięknie ! Oswobodzenie narodu « i te

pięknie...Ty bracie, tyle nagadałeś •

©drażu .trudno pojąć 1 Każdy, mówisz,ma w głewie 

tylko to,żeby własny brzuch napchać !?

MliCJOT Ależ nie ! Ja chciałea ?,a,4c izieć..

LWIŁiSON Poczekaj, chłopcze I Każdy p® kolei...

Teraz ja cos powiem...Mówisz: Jedlibyśmy

trafili - do Kolczaka....

KISCZYK Tego ni® mówiłem o was...ja

LS0IB301; T® wszystko jedno.Ty ® tym myślisz.Gotuje się

pewnie w twej łepetynie...A dlaczego tek ?

A ? Dlatego,że pstrzysz z wierzchu ? A ty masz 

oczy ? no to pakaż, 5 e... T© nie oczy 

/śmieje się/ 21 epyś,chłepcze....Masz twją- 

idea I...Te tu dla niej przyszedłeś, a ®ni 

według ciebie, tak...po pijanemu,z głupoty, 

na oślep ? Tak ? -

A© widzisz 1 Wydaj® ©i się,że id'ea * t®



} . ■ - ■ » Lal l s. i e <

socjalna idea, t@ ta, stsrs nsusi paruaz-a,

■■, b< , A i ■

jedna &łm nawet najmądrzejsza.-, ale jest

'■ '■ . ' , f 1 • L ■< ' ■ '

z doświadczenia, narasta z csłego życia.

1 nic wolno nosi... t&ricy i ż*!..xtdy$. ,fi et

•

.osił * i na wieszak. t -...iA rwy — idei

na wierzchu mi® poniosą...Ona jest.. .■ *■
. - - '* 

. . ich - : '

ni®4 f Jeiliby nie byłfe wielkiej iaei, 

jedliby w niej Rie widzieli cela

w iyeiu, t@ nie by wszystkiego

; • ■ . rsbi ... ■ . ■

nie szli by m JziGrtslsj walkę w s " .'■...

■ f. Jrsyi jCitóGj?i be®*

.piecanej*.«A ®ni »»

lak, tylko* że wy ni© chceeie zra.,.w&l-?: ®nic#9»

■

wyjnyńlóng,yr3ez kbgbi uł-®*@na,pięknie ©winięta 

. i zbawienne słews * Obecna i'*-. .

to potmcba n&redUjwislki-eg® narodu -isredu, 

story nie siaAe i nie e.hee ży-; po staremu-.»s 

A człowiek jest.słaby#Człowiek jest źnierteiny♦■

.' _ -—rowie,rycerze bez strachu i sh&ty -

t .. literatura. Tak ? t trwAA-



należy, z wsd&si i zóletanu • I dlatego nie 

sprmiedliwyb Jest winić go zb. to, że on

chce jwśćgże zmęczył oię., zły z przegranej, 

źe en zajKuge się coaExsn.o.v \ i . '!•

s to tak..«AXe t® drobnostki, te 

potrzeby nie nogą zabić nsjwm

. •• * • ć

A najważniejsze t® ta, że ludzie nie cncą 

dłużej zabijać swoich duchowych i fizycznych

>£ntg» i pUknogo życia miejsz®śel, 

■ . chee * brudzie, .

w nędzy, kppad ziesif -sechąsnie chcą wierzyć 

w złeg® i głupiego boga I Ohc^ żyć lepiej, 

- mm bu '. m-u u9 ? ciej . J 

nówić « idealnym pi-zepięti^s człowieczeństwie, 

dopóki biliony herujfi całe swoje życie .dla 

innych, ® saai żyj^ życiasa żułosnyBi, ubogim

■, .- do poję cis ijclm*

/umdócna się./ v^ćcie»**óbrozkft«.>

'. urdzka, albę ktod inny Jem ; . u •. . , 

ukraed przyjacielowi rzesisń od uzdyar>,..uszeks 

km&łnk saół»ymM dal w ucho korni ta» 'm 

z pcwada głupatwa, ale «n nie Jest zdułsy 

ż^ąisńić rewolucyjnej idei, nie Je.ą-t? zdalny,

* *..
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w tcsu : 9hs i aasa lichą kobyłę«> .

Cl l'l.cl--ve

Wiąss: ją co ?•• ..Wesołykań...“obrze' T

. cc.> coc;.cl/.!.,

1 es tbtci mą w głcwie' siane

.cłsbyfi oez w3.i«Hie;wes©ło? te do tej pory 

w krsju row^i Bit; takich niarnyćh.fnędz-nych

zi» ' Ł ; c by

Kie

■lo 1 1 i K . -i .c . -c : ..-. M. , •

byłcć isa csele, J&kby tu ■ pcMesinieć...zawsEe

7. ę-rz...'

. o.• .Ot,zs^amiftałeia sibl.e * chłopca 
‘ - '■ \ \ ' ' * '

; ,rsfii.<..chuderlaków czai
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knrtoczce.•.Wytrzeszczył.©czy i czeka-już • 

już, vuż • już...z aparatu wyleci piękny 

ptas-^ek. A ptaszek ■.,c\. o nie wyleciał i ja 

le rusplskaleui się...A kiedy p<

py to, i starszy, zrozumiałe ■; jakp szkodę przy- 

neszą kłamliwe bajki © pięknych ptaszkach, 

które i tak nie pojawią się, a na które 

niepotrzebnie czeka się całe życie l 

Teraz ja już nie cierpię z tego powodu.

kusi się patrzeć na życie takie jakie ono jest, 

po to, by zslenieć na lepsze, przybliżać 

to co sic nwege rodzi...,ntrz • óa vakiej 

pustej i łatwej Łądrauci pcszodler..

A teraz spać 4

:-. c e n g. 14

/c ct’avin się dziewczynka «• podrostek/ 

'■ i'-: 1 i £1 i c r , uzi e v.*c zy n •; a .

.. ko, dziefi dobry ! Cze^o etoUz T to.

się ? ; ■ jpóćllj-y ■

i.X2Xa<A klękła© się... k ty czego tu. wpadłeó jak głt

Ich,ty.A'.wróbelku ! Bch^łupt ku... oi 

i jui I

/!lę’<łarpię...®am tu przecież kotiic.iilnuję 

koni «* dazuMiesz ? ,■
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. r- lzLIOA -.leni ? -y ? Cn ty sói-lsz ? /żcic^esię/ ich ?

©let śnie razfeies •'., • Ty U 1

i*..Oj •**

' 11 ••<•■1 :" ■■■

. . .*

: i IX K LICA. ..ani. '?

XT:XXX1A »••

■

" \ '' ■

.. , a X J 1 e l-■ . ■ i

-U,'., h : . ! Tu ieh pełno '!

sn®ezy-s. krslniess f

■ «

;'I2LICA Złodziejstwo A

: « • »

•

Złodgiejs+wo i

. z . Z' \ s

- . i s

fc - . ty . . .
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Co js ?.

Ładns jesteś.

- - > ® e

Ładas l

ni...

5IS1 ■ ■a I

tóWU Osąiesz diable !

:;x'.t:?LICA dsk babcię ko er; as I

.CZrCZA A ta twój keń, tak T ugier,co ?

Zobry c© T Chudy brzuch ma.

KIE^IIŁICM tóa,©£ier niczego sobie 1 A ty z wioski ?

Puźa «i®d ?

r z^x Z- > *w< zi>x i < / wś Sta dws.dzie<ęia £«£:ród jak ulał. A ty skąd ?

Ja z tej,z wrabidwkijzs ^Óra»X ®©źei 

ełyszsła ?

:i.;-ewnie to daleka.

to,.

.W^a-A. 3.U ',f w A ty po co du nas 7

T thy YA a 
«U -X 4^f-4ił,oi. t-/ jji Ta jest piffe-ost ty dłu^a histeria. 

Auni®,?ryślę u. was kupić, koni
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/

XX.X..XX

. 1.3.. x xJwi'_-A.
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. ej x . im

X A X ■/

XA ' 

wiwcsoo.
- ►

LIETIEUCA 
«•

... uIKA 
. s

X X, lica 

. .

ttitaj jest duż©.«•

Ich ty,jaki z cibie kupiec l

/umw'?. Jestem bagatyM ćzłm •

■_. zeg® rabie nie odaewi®E...A& strach jak 

„.•..X cał.e życie. pasłea,

>ylkj C'X2p®*«

A ty ay^liszjże ja iiwcje ? reńskie ?

K© T«..A ja ■ ciebie wziąłw -as

31a^uj więcej 1

A rodaiee tyją •? . 
»

M<.*Śier®$a jest es;. Juk pół roku sieret • 

A mtUl| z?, wał ciii i...tM aabili...

iioaacy.?

A któś by ’? uoblii ni z ni s ©weg©..® 

i csł< za,.,rodę spalili,i nie tylko nasz^ 

jedną,® z owsn.ascife*I- c© feifisiąc przyjęć* 

Gżeją.

A teraz jak i

I teraz są..

A daśc ich T

.
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IETIELICA di.

DSmCZYKKA Oszukujesz i

' ■

dj-rwzej cdscie kole cerkwi.śośaczysx9

ba te der pepe...

r.l Z.7IEŁICA isów u waz du?© ?

JIEWC23MA Dsśdy ale nie zł.e» Zeprwadzić 7

di.® trzebaj .■ 1 - ,>« .

2WM5ZW' Wrócisz 7

rx?rim<u

DZWCZyiKIA ■ Wrócisz?

PI.2TI2LICA - swiedzi.^łw ci trzebież !

S-.2LS _B»S 2

/dietielis® zniks, Psjwis si, ^rupa

4 ludzi -gr<f^cych v; fcerty/

dCdOPY OFICEKste !

St© dwadzieścia ?d-ć f

rd>
..••A-.'d Łi ?łsb©,ws3ze b^w^^e,Eł®t0...
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dwa

, ,.r ustay uał&by ra^ę- t

$0^0 Wu ? .
.- . **■ u» • ♦ •. ■ -; ^aŁaoy '

Lics&y tu utro.s*^ z&lay£-tŁana,apewiaś®łe© 

wcc pTEccief.,»■.■..♦tfiA’ i .Tylke, 

}'@ -d&iy;. X-0 d -^WS-tięWX C Z ii i •£' tjy # a *

• ■
w

wmf Ją scjbą. Ja * sówi -'nie b©J^ się. 

, żenić nwet 1 Ja' /zakryta ust© rfk</ 

Oj»A Ł® ei ps®ię^ J Saa nie wie® jak

i ... .. --u sly I li& tyłka Meti0s; nie
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*• I'./- ■“•

/Zrazu pyti” ■■

Gra®, sto i

St© dwafi2i®^oi.a pięć !

W\ Ł
. ? ■ . . • • •

St® csaterdzieMci ci:e®n.o ?

■• ',•!'.' • • • ś ■

/rietielica rabi nieo-st.?oin;y krck i s»c-tykg 

się ,twiii‘zą * t=wars 7& ezłwiwkie?- w k<-» 

sackiej czarcie/ :

y • • • « ■..:•*•

-yszyytkich' ©trafi cisną ei; ludnie /

i/UKtłd •
•«<

* Trzyraj -! . a .

”* .L-S.V»®J ^,0 tu I

■ .itcj ! _ .

* I;i e ueieknie .!

■ 13

■ - S 1 ' y : >4 ■ ;

• •«/Bi c



' ■.yv/C®s brać !

Ąy.: tko ucieke,zapełni; "eisza. daleki

■•■' ' a ■

ze snu, podnoszą się ludzie, arzyj^ując 

puarzedrilp peśtWf /

bo eóa.« • ««»co <sy.
■'

Cae, :> stMM ? ■

u..

jfiZJ

'ras jest.

». * • . •

a zie ? Ce ¥...i'o nie abra aj •••

s zy - tK© s ż e'by} Wi®ojak j ast... <żeby, jsż

-. -• . ^ , ...

w j/aż*ie ?„.*zostaw te ^łupsWa.

0ć pgwiedaj 1ajdaku i

/Iru^ie uderzenie naganem.2niksją bsrwy/

r05łue'naj arde,Eiły prsyjgelelu, zastaw

te v?/-jputy.
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1 .1 ■ ' /■ ■<■■ ' // ' /O ■- ? ' ® CÓt ?

. £ J . . 3 Q ' - 'i

r-'i1.4-.’ '■•^ ’*** ł- Lrwisz grabie, draMu !

/ rseciśj ubzrz&zlr sprza ■■_§ Ai-etielKicę.

Daleki horyzont rdebb .'< . -...tłem

.

■ ■,. ®1 i z..b' \ si, h.> •-

biocie 0

■ wpb.o^ o ^ubię

i ‘J i i L t/ • <* 4 ■- ti L' X y ' •—' ■ . x s* « • * -A -’■•'!-' a. p1 x

4
k - 40 * « *»

1 -Zx. ,:Z WÓ.Ćf» '

■ ; ■ : i,J; i.. ; X® ■

'
.

,:...O«- jeszcze -róc^*,-

..< V, , „wbcę.s.

i« . , .- y <■■ Ł sbi e .; ' - ą i ■ " z f

sffi?®' 4 5' i e t i c-1 i c a *»®

' i etisl ‘ ca. - -O... . i. z 3 - - - i
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/X- trolle Cł».'ujc . ■-< ugts i uc ■.•■’•'<'» 

ł ": . v,sz; r. tkich str on jakby niechcąco

' ~ — ■ - —' ”

' ' lekko si^ nie wy tniesa | dobsalry śiv.,

. początsk kozaczki odrąbią ci Jedną rękę.,

■ - ■ -*»• ;z ty ,•- .brr'gfe sobie

ę< u uczucie .' ,t.xc y ]

xv- .3try«..roj® ci ©'ficercjkie słowo 
■
r rliczysz ?

■

" * ze .■ :■ ; i y

" " " ''z' , : - rzćri..
'ha*^ -i- 5e...

' -y«

/-letielicę obsypują '.. .-7/ . . -

/dłobn© bp wszystkich/

- teg© esławicks ■ . g ..

- u;t ;-’e v dobrze. Zarez to wyje£i b; .

- .' z '! ■ rzu I

' ■ ' ■' ? ’ " u 'ze. Izelce przt-ei.sks? się

vZ ,..i awuu.rt&szczy za sobą dFdovczyr.kę-»osstuszki
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GOSPO li A B t.i

O«? lk> Ci*

ppi ,c ..

hi C7.y OFICER

S - A..3PY OPICER

Si©, przepuście,przepuści®...lo jest.» 

na*..pa ■ '■.■»••• 

... je & cnie.s#f:o ceżswcz3x/sj. cuśsy

to ter : A Y 

. ' ' ■

/
? '

„’ - fen*

PA: ■■■ .. ' - j t

u».

.•t€- GÓtJ ^iupt&Sie !■• X , jśafc.

nie on i Ki® bój eif^znajws . ?■•♦•

/K&gle g® złością . . -- ■ /

A « a żsija'U».Tc ptzór 

błi^oj Jpifijktę by i-2Uiy»*» ■

bzicwucłua boi si;, ® fctWy inny? 

oslódłany i ś©bura w-^©rfei@.

OJ. -Pł-d® cynia przy jechał.

j U ui Ałi z>

Kt@ przyjeebfii ,P' J-s’da Jcabura ?

On 4@ niej potóedzxał:w©opaó aojego Wńah4 

A ssm ć© arsi.I nie deeaeheła isip ns niGga, 

& tu i-iś jasne się arobiłotto przy^Błś 

©uĄgsya tei,® bsA osiodłany i kabura
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u " of.’ c . ■ / i fi. «
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2&r^z. uoieknis !

. : i-.-. ' e ' zł&czj !«•

;St.£.aela,.. t.

3tc4 3
' ■ r . 1 » ■'. . t te " ■■

1 ' " < ..-. ' .'.; t© ?
fil . . . : . .<.■ . i f i ■■

.
i®®! 5z.' -I-' jgocnDsi

firćclł j 'isfeeł )
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■ • > y i • as t a jtx 1 ad &>i e 1,6 ■. ■ 1i ;s'< > Aft, 3 s - ł an a w ?

■ ■»* ♦

. mu drgnął/ •'

'.u.l : - '

• . . \

; 6- ycU')F'l yię ?

• ■■. ■■ ' i*>*
• •« * • •

.. a - 5-

<ur-jw/ .•,/< ; ' ■■ /

• ui i n Le^e Ł;• !

.. ; V rty. - » • /■ • a

..

‘ / 6, : ■ :■ ? • <• 1.

ten * -ik
/ ' 'Ihy u ^ych-y <i=.: '' lai ■



len ses.rlee .jeden !

X taka wesz...A. Matieltcy jut nie 

... ■

/. racząc/ Towarzysze I Hs^ilszy t 

Czy t© Je z włannej chęci T O • 

/©warzy-rae ! Bili...

i „■,;,./■/■ :/./., aa Cq ta® ! Całe . jak

s i ero tę pr zymis ssł eć . • •

sobie winien.

;,.' L .. ■ J
A co z popem ? Także pie.a f "j^aszHczał 

o/icerów.

■ . . . ' . ! ., .ni« ' r Ś

■ ■■ . /To •■•.■ieczka/ Teraz ©ni tęga geepodarza

□rządzą, robią ns perłowo..Aiww trę/... 

s-.&l/y .aoszczą®

w-j/A Jedzcie,jedzcie drodzy.goście.Jedzcie

na zdrowie !

aiŁOKA Bierzcie > B/erzcie !

/Wyatrzął/

Me?ki®dy to wreszcie sśośezy ?...

...

c zy pć £n i e j, w i e;.u ,. 8 bi j ą i mi. i e... 

chociaż Ja i tak nie
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. ■ 4 aarłeo ; Beże i dlaczego jeate®

t U Ł> S J a • •

vjsj' ja u&; •:■■■ . nic cc .y co niej ?

/Laika piec/. ^.ozczi©rająca s«ut<a opiewa 

Lkrozka/

% ♦

z CHŁOPKA Gch^ale. hula Jeden. z waszych z naszymi 

dziewucli©fisi...Och#Jsk hula

. czka/ A«»a«®» s«5j drogi przyjaciela J

naohriatką ! typij o coco j.««.Acł^cc

■CJOŁC‘

O Ale,nie ja nie oiję nie ehcę

lOHCZKA

kra Je... z całej duszy...'‘'eraz kolej na nac. «

■ ’

ta.*«

-I KOZIK' Aylko traazecacą , ora, cę bar-dB©«•.

iuiiuńKA

< •

;..Cs._, ;.‘SC ti v.X O,gi |.j Ł'zy C.i,-3ia,p.L j ,/,„LG' ZSŁUJ ! 

■"cćas.:'ic cc nic ci sip iycie ...

.•'■;0.<C;Zuk3ny przez WPZ,yr tkich.

: - ■ ^ne.d.jzo powiedz z łącki nwojej, c©

anie teraz czeka ©px*ócz kuli i... c .' ni

- - c. .. \ ■ -
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3zy żywy ? >ie widzieliście 1’oroski T 

./orozki T

A?6J żywy,żywy. aspokćj siętupi' •»«

%wy śn- 55 rozpaczy tak, ja wiea,©n tak

z rozpaczy. Taaożna su darować.• •

...... foroz ni ' ••■ -.■ a aif fcw.iiozhulał sif

na całego I

WABIA 'M© t© jasną...on z rozpaczy...

’?1AXKA Dziewuchy kało aleg© • jak suchy si^ kr$!cą t ' 

‘v- \. e 1

WABIA ? » ; . - a..

«7.::5I? ćA A ty aniizerM słeć jdzie^fuszka. Pokąd to ?

J ó ' b€*

. .. ’!• ,./.. tóźe Ja go zart^pię t

i.ie,chyba zastłpirz.hiK.

A ri

'.:,. .a ;dc dotykaj śnie, r.ćj drogi ; ■

...ój złoty. Ja a.;SZv eć® odroleć/.-, ilg;/'r 5

nie wtrącaj sl^ I...Cisy nie widzieliście

. . -J T...

'■ oroaki ?*,.
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/Dźwięki zabawy, przyprowadza ją ze sobą

• ■., powoli kładzie

się n& ziealę/

Czerni ty leżysz T Biedebrze ei,ce f' ~ 

n©, chodź weta jeny na nogitchcesz ?

. 1 • a ••••Te wy towarzyszko taszm ? 

roje uszanowanie ws»l

. a«®

■i cc dowali ćsy dietielicę®• .Z jakiś honorem...

1 Ti debrze ci leżeć t

»'flOS</Z.^A ■ . , tu ai dobrze.dic ai nie potrzeba.

■~QŹę sobie: trozkoszuję się®

Co ty ylecieszjgłupiżtki ? Mtrz,dwzcz^

. krcpi^BicdrOjS jutr® wyruszaffiy®

I p® c&ś^ z, kopalni' ©deszli•Łlerozowa

■iovńrdż.aoAoźe niepotrzebnie t

:■, ■ Bi,® kochany, tak trzeba byłe.^aki nasz

Ił.-.•<, de rurlieay iHS.czej.ba nie wieś..®

‘d s,z e r pr awa « . * srww: 5 ® ł!ak 2

•
Tak ! Masza sprawa t•••Mądra z ciebie baba* 

Ws-^ystk® rozuscLesz*^. zawsze taka tyład*«.

Ja nie robił e® ci wy stówek ® nie l Wariueha i 

To powiedz n@ miłość boska.•• ,
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WAK1A
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.-...ie trzeba kućh&r. V. ie trzeba,® ty ...

C© ty ■ Go tobie ? Ty sam nie wias- ....

A © śnie co wiesz ?...Ty xanie znasz i 

i,® powiedz ®i, Lbrozow.«»« nasz ranie ?

Pic, 7ania, prswdf nie znasu.* Ale aogę 

siedzieć wszystko •••Osas płynie® Ile t© 

już lat przwszło,zawsze byliśmy na pół obcy 

sobie, aż żal.Ma® rację ? Ty raasz swoje 

życie,ja >a® sweje.o*

lis ®aa życia bas ciebie,Warka ! I nie był® 

goeJ® ci powiea tak: dopiero zyó zae^asB®.** 

dopiero teraz- swoi® zakuty.® łbea,głupia 

łbea zrozumiał ea *• kia jestes dle anie, 

Moroz©wa ! Poczekaj I daj czas 1 Wój.-'dorożka 

Ayjdzie n® człowieka I dn i® wazystki® pckaże 

na c@ się nadaj® !

/Głośne trzy wystrzały/

C@ ? Cg to ?

Arzy wystrzały.••Boże l i« jest sygnał alarmu* 

^śnia I ...Mój Boże..! trzy.. ię,asnie się 

tr^ysaj.e*

KCBGZSA ■? sa»*. • głupi a i

ń;.h.Li ^sz rację,głupiś ! ©przyj się o-ar-ie ...

- ż
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&GRC2O.

WAKIA

»

«

■ .

.:,An'IA

X<;».V.4viSx»<^Ł

..

riUHOSSiA.'

będzie ci lżej,**

c-0vrLed2is.il® • sam to .?.aa ł

asz raej, ? ■ -«•■•!

:; -amie* 

/bystrzełyeZsdi^ała zie®ia»I ją 

ludzie/

Alana i

Gotów się 1

D© broni I

Nietp®każf ja tya białym gadoa. ózisiaj 

do ozeg® i orozka zdolny I

„ tMaże«z,kock©j3y9ty sckażcsi; !••»

aać • • • i--®ni eki da* » » 

oa csłeg©*.®cwrzfgu nie mra

Prędzej, czorty,ani już i.-a rkr®ju wsi l

aufieju,przyjacielu ratuj !Daj zapasowy 

poprzęg ! Ja nie &ot 1

r® ■ . .■ g ■ <^.nyaKie ,dęs.#;

kteźA.^zoraz xtoś«»»

«a koń !

laprzfg dla «.nie sia&z i ♦♦•Wasilij i »•• 

,.Poprz|g dla śmie !
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Gdzieś był da tej pory ? Masz *

:-iOtr3ybciejt! Czybcis^ „

■ ^stawiać się w szereg !••.dwudziestu 

ludzi zostfije przy ksaiacłu^eszta za sną.

Biegiea 1

WABIA Boie Hiójjco tsa się śtsła •

CZIC Swołcczt@krążają nas.^est ich niezliczona

■ i łe •

Okrążają !!

Mlczeć.Bez paniki U.. Jak tak Bakłanow ?

iBkii’ óLę. Oddział w pełnya’szyku.cofa się*

So lasu.

*rzy®iaj się górnicza pestko ! Jefirsks !

.

udaj® ostatnią cza tę.. .Spotkesiy się ńa 

skraju lasu ! Ce t© za ogień T

Wie® się pali. Wszystkie zagrody zajęły się...

L.&ICS;i Oafnij się . -izybk. •..- las.
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3 c e n a 17

Staszyński I s

/Partyzanci zoaderoją.PrzycisKając .ręce do

brzuch® porusza się Starzyński.Potknął się/

Puk torze, trzyaaj się !

STASCYISKI Żegnaj dowódco !

.i .-oCA Kie !

Kie kłuć się.Postawi©no diagnozę.Wszystko

' a«9 j. 'L; r czasu.. »L<d chodź i 

najszybciej...Be inśon i Ty msisz przedrżei 

się- .....s- doliny9ty &asz obowiązek uratować 
■

dział,, jedno - tkę bojową...wokó? ej,«..

te*...

/IMŁ ex,&/

"obiorze...ty...dwięty .człowieku...dużo lat 

upłynie, żarcia aatki urodzą tskics.

CW Cofaj się dowódco,szybciej !

JBTIMń "ewingon, nie zwlekaj I

Żegnaj doktorze l 

/wystrzały,.krew,wybuehy.LePny oz • 

czuje się bliskość walki/ 

Bakłauuw ! 
<?

Tutaj !



117 -

L„>;; Cddział idzie przez lar* .-/woje zadanie:

zabezpieczyć twoi® pluton.es? nasze od J£cie*« 

Tułaj, na ■; .kraju lasu. d® trzyr:&ć ich z® 

wszelką cenę ! 4»trzy®aćt a pote® powoli

<• odejćć na b©k,rozuaiesz ?

łi®zu&i®r:, dco./odbiega/

Taki £ąszcz,że nie przedrzesz sif »••

Konie prowadzić ©sobno:*Pierwsze I One 

zrobią drogfe*»A zs »!»!•••

JSiFIkSA Kto sa wykonać polecenie i

. .. Kubrak*

0 c® chodzi ?

Twój pluton joKprwadzi wszystkie k®nie?»» 

Tu nas-z kierunek f Patrz l

iak bfdzie dobrze ?

LSWIHSóK Kie st&ąy innej drogi !

iSgcda ! K© to pójdę®Drugi pluton za smą t

ŁWI1S0M -ilu naZr- został© 7

•■-zaliczyć ♦•••

/ryt.?:: walki*rc jecynezo#g^!ni s.; utzacisnąw®Ky 

Zfby ludzie przecinają przestrzel/

pluton.es
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xrzygnębieni.••mkrsy••«<1i•.»rósbici••• 

I...I le ubrani...żle u? eni...

ni®piświeani poranieni 'ludzie, powinni 

odeprze* uderzenie regularnej,czterokrotnie 

większej siły ’ Czy ty te muzw« Jefiska ?

JSFÓO. Rezusie® dowódco I

L. WIKSCL Co ta» ?

GOKCCi&SNKC . C© się- stał® i

. . Czeau statusy T -

' .. :.. . Kie wie® !

‘"spytać po koleś ?

A'bie^® GZik/

■' 1 ’ Kie ?s® Jak lać dalej:trzęsawisko*

■/'i. :ek gubi się^Kyt® katastrofy,Ludzie 

powoli -zbijają się w niezor&ani^is-^ią aasę/ «.

£»agna I Ciągnie się dr^istwo, wszpczie*** 

ile,^nieprzebyte...Kie »s drogi, 

, ■źciaż u ciebie na aapie jeat.

.1 Av;HcG t A Kie drogi t Trzęsawisk© !

A z tyłu naclerają.Scisk®Ją,dranie !

Czy W dł.ug0 Bakłanow ich żatrgysg ?...

Słyszysz,strzelanina przybliża się.Oni idą f
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KUBHAR ■ Żobacs I Lewinswn! Chłopcy mają złe ucjgr i 

Och,ctraszne oczy | Ke i zaczną szukać tego 

kto przyniósł im nieszczęcie, n© i nie 

wyjdzie su t© na zdrowic.

Komu ?

KU'CiiAX tak choćby i tobie ! uepiej wyprowadź etąd ! 

bóg o.3E usiał zaprowadzić.

i

Kto tąs narusza rządy ? Żadnej paniki I 

. • tsm głos • widzisz go, jaki odważny ! .

II $WS Gdzie ta w to ja droga f
• ■ . s

■ ,i SGK Mlczeć ! Rozstrzelam na aiaj.sću«Słuchać 

»®j@j kuMąndy l Bagno będziessy aodcić łozinp ! 

Innego wyjścia -nie wayl 'Dubów.na porne d® 

Bakłanowa ! Trzyaac się tak dług dopóki 

nie bęłzie rozkazu cofać sif I Odejdziemy 

na czas i zrobimy za dobą zaporę. ■.

ConczfereaKO,przygotuj poeisk«Szybko ! 

Z^iządy znowu w porządku/

Wyznacz dwóch dla łączności z Bakłanowm. 

Korezką- z ftfieczykiea • patrol „ naprząd I 

Sygnał altow * trzy ■ wystrzały.

WKU2KA *«k jest ■

/ Bwe organilsacyjne ruchy.‘Trzeszczą gałęzie/
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' Szybciej! s^?bci@J • Wbciej I Gruchowie moi 1

J&sz-ca-® trochę ».♦ Jeszcze- trochę 1

J'/ ■ ■ Dowódco l Sakłaaw pyta cay długo t© Jeszcze ?

d.cz^..*Siły • ••

'jilc-zeć U..Trzymć- się J ••.•*’« m obowiązek 

wyprowadzić oddział do Tud® *» hacki® j doliny 1 

Ja isaai. obowiązek zdą^yG*«*2eby xii® men co 

eię stał®-t

' BHZYK Wbw. 4

-
/starając się ^Wzyaać ne iMś&ach wbiega oub©w# 

ogromny wysiłekfż«by wstać/

.. te^śaj donódc© u., dniej >®.ze feie •*» 

Skańeseai® życie«..Uaii«n-£«s®-ótx-z ai w ©cgy..« 

J®tli nie wypi'©%'®dzisz chłopców, to pojawią 

ci się z tamtego ewists.*® 1 th<c gębą®®*

;.rarary JĄ diabeł*».kie d» żyd©a® ę - 

/Pada/

hubrsŁ '»••

KUBIAK Jeszes® trochę I

J , ń? X j< Kubrak ! Szybk© I

hah Ó... ■ ye&zcze odrabiaę !

XY K. ::«» •

/a&trzeliwując ri,; i kurcząc z bólu.
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■ 2 cienia wyc i . Dsklo;.. • ®ię &a zie*

mi wypuszczając broń/ .

LEWU‘SvN --aicłanuw,synka l

Maja winą,dowódco...wybacz*,.^© nie na czas ... 

później...hałykałem się ich . iu...

i c©ły brzuch...a roszę cię...bardzo cię

■,■•....przedrzyj się W dolinę...beze mnie... 

/umiera/ .

d ■ .Przyjacielu , ci,

że żalna ćaicrd nie bplzie zagarniana przez. ■ 

tychektórzy pot®» osiągną nowe życie. ■ 

Zźsiiona.da /

1 Z lewej nacy......< - 

Hic zdążymy wyrwać się I

.. .1 Wszyscy na jrzecinkf t Za-aną !

Audzie znikają w dymie,Chowając się

i drżąc pojawia się saaatna figura Meczyka/ .

eheę więcej tego m®aió...Kie ®a® sity, 

dłużej tego unosić...nie mogę dłtóej żyć 

ty:a straszny® Mslutsski® podług życie®, 

/potykając się i ciężko dysząc,przeciska się 

Soruzk® /

^wariowałeź,kophmku czy co ?

£'atr« ui w oczy i Jak na kozaków natkniemy się 

na tG koiaiec.^.Został Cst&tni fct '»



jeszcze Ł ' . j - W <

/Tsdnosi oczy pełna ^.r^yAosaej’.**

I 

ng 11 eć ich J Wwaj sygnał, 

nie marudź ?

Zastawcie aaiie, nie pudcho:n.cie...

A Co z tobą ? ’

*•• ■

/ucieka/

A dokąd t® gnido t Stój,draniu ! 

/wyciąga pistolet.Ctrzela trzy

:: « *4

Ich,Warka,KoUsa w bok I 

a< początku

; .-— , '-ń®e ..pr e - '

-o człowieka

■szedłby twój 2©rczka«SłusS ?

■jv'-.-Z2 i 8««,żlL"n7--n ■:' * t®»»«

Pio kłóć sif ze ! Kie £ Taki 

ciars ze smics ut ginę I

■ Ko l t'o! je ' s ; b ■ ■ !

Wstawjl

/je;,o krzyk pociąga za s©bą lawinę dżwiętów

Kartwi podnoszą ?iv. z ziemi, e.rtwa cisza.



Sównysi cwiatłem zalany horyzont,garstka 

ludzi powili porusza się naprzód poprzez 

zwłoki towarzyszy i wrógó^/

X*^.fw*i** dowódco,co ta® jest przed nami ?

... . . . .. Pr;g.ed naai Tudo • Packa dolina*

itUś,MŁA^i- Bofos’ta ssieaia*

. fOB : < « * •

. X- I droga wolna.

... -■
ka«««

««•

----- -A iiakłanow • • *

-*<*> .s ■■» ■'-/ •: j-i i« Ł y i -ii- '•■ •- kw kieti elics..*..

korozka.e.

.P Kioczytajło...

frołow...i wielu, wielu innych naszych

werzyazy ał@..»Ws zav. ©

Ti:. ;;CM Co z tobą dowódco, ty plączesz ? To nie

wypada.

Cz.eauż « milczysz ?
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. - cnot ookolwiek.*.

tl . —.

Dowódco t

Walczyliśmy jak umieliś^y***i nie zaw«< 

zwyciężaliby* **irzeeialiby ciężką, 

Krwawą drogę* x-oznslią£y g^ryc*. klęski, 

. cjiideria »aay czyste* Wypełnij 

awój ob0wiązek•

Przeszliby przez klęskę,ale zachowali to, 

dla któreg© •rzyszło na® skł&dać 

be zgranie zne afia xy •

as tylko garstka bezsilnych,głodnych>-

z -rannych lu<3zi***-Ale v;er,teksy tą.saffią-

bojGw® jednostką,-- *••

/wychodzi do przodu/ Pete«.»s

- Zreestą to już xiie naf?ża,to już- inna, 

nowa karta.*.^r przygotowaliśmy jej przysz* 

łcść i historia .zachowa psitięu o nase 

Należy żyć i wypełniać swoje obowiązki l

CliżuCm^O Z-obrze powiedział, diabeł I

Umie

howódca

r-? - A -. ' '

Ssśdii


